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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


PAIA EER ENNNZĘ 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


„Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


BEZ NIEDOMÓWIEŃ 


Odezwa wspólna „Centrolewu“, o- 
głoszona przez nas w „Kohotniku* 
niedzielnym, a podpisana również 
przez wszystkich posłów i senatorów 
socjalistycznych, stawia przed społe- 
rzeństwem kilka spraw, rozstrzygą- 
jących o naszej przysztości, w spo- 
sób zupełnie wyrażny i niedwuzna- 
czny, 

Polską rządzi faktycznie — od czte- 
zech prawie lat — dyktatura marsz. 
Józefa Piłsudskiego. P. marsz. Pił- 
sudski uczynił ją „ukrytą, przybra- 
ną w płaszcz pozorów konstytucyj- 
Rych. Niemniej jest ona tą „rzeczy- 
wistą prawdą polskiego życia". Kraj 
kołysze się wciąż, jak mówi odezwa, 


„wąskiej krawędzi, oddzielającej stan 
pozorów prawa od stanu brutalnego bez- 
prawia''; 

Stąd wyrosła swoista, niezmiernie 
charakterystyczna dla „pomajowych ”” 
stosunków polskich, — niepewność 
powszechna. Nikt w Polsce nie wie, 
co przyniesie ze sobą jutro, I nikt 
nie wie tem bardziej poza granicami 
Rzeczypospolitej, co jutro w Polsce 
nastąpi. ; 

Dyktatura p. marsz. Piłsudskiego 
zawiodła nadzieje, jakie w niej po- 
tładały pewne koła społeczeństwa 
ieszcze w dniu ostatnich wyborów 
sejmowych w marcu 1928 r.; nie po- 
trafiła rozwiązać, ani nawet stormu- 
łować planu rozwiązania żadnego z 
wielkich zagadnień, stojących przed 
Polską; w polityce gospodarczej wy- 
kazała całkowitą bezplanowość i brak 
elementarnej poprostu zdolności prze” 
widywania; jej powaga moralna, jej 
autorytet ideowy leżą w gruzach. 
Dyktatura znalazła się w ślepym 
zaułku, wciągając tam wraz ze sobą 
przez sam fakt swego trwania i całe 
życie polskie. hs 

yjścia, wyjścia legalne, konsty- 

tucyjne, istnieją dwa. Albo p. Prezy- 
‘dent Rzeczypospolitej powoła w zgo- 
dzie z wolą Przedstawicielstwa Na- 
rodu ma miejsce Rządu p. Sławka 
Rząd. oznaczający usunięcie dyktatu" 
ry; albo p. Prezydent Rzeczypospo- 
itej rozwiąże Sejm i zarządzi nowe 
wybory, wybory uczciwe; w r, 1928 
kierownicy obozu „sanacyjnego' prze- 
prowadzali kampanję wyborczą na 
sposób — powiedzmy „rumuń” 
ski"; celu nie osiągnęli, zato okryli 
wstydem dobre imię Polski; wystar- 
czy odczytywać uważnie orzeczenia 
Sądu Najwyższego; teraz. wybory 
„rumuńskie“ w Polsce r. 1930 byłyby 
wyborami krwawymi. 

Decyzja zasadnicza spoczywa w rę- 
|kach — biorąc rzecz konstytucyjnie— 
p. Prezydenta Ignacego Mościckie- 
go. W każdym bądź razie na nie- 
go spada odpowiedzialność ogrom- 
na — historyczna i moralna. 

Tak się przedstawia treść główna 
odezwy „Centrolewu”'... 

Odpowiada ona temu, co się dzie- 
je w myślach i w duszy niezliczonych 
mas ludności. Pozory, sprzeczne z i- 
stotą rzeczy, przestały komukolwiek 
imponować; prawniczy „taniec wśród 
mieczów'* uczniów i pachołków p. Ca- 
ra nikogo nie przekona; nie irytufe 
już nawet, tylko śmieszy. Odezwa 
„Centrolewu' powiedziała krajowi 
prawdę, nie owiniętą w żadne za- 
słony, powiedziała prawdę i wskaza- 
ła legalne drogi wyjścia z położenia, 


Głos ma kraj... 
Ci 


p O ma- 


Z. PPS. podpisał wspólną odezwę | 


z innemi stronnictwami lewicy i cen- 
trum w przeświadczeniu głębokiem, 
że jednolity front całej opozycji de- 
mokratycznej jest dzisiaj konieczno” 
ścią większą, niż kiedykolwiekbądź 
przedtęm. Prasa. narodowo - demo- 
kratyczna próbuje zgoła niepotrzeb- 
nie upiec przy tej sposobności pie- 
czeń własną. Dla nas zagadnienie 
3 acji „pomajowego systemu 
tządzenia nie jest zagadnieniem, któ- 
re istnieje jedynie i wyłącznie samo 
w sobie; łączy się ono nierozerwal- 
mie z zagadnieniem drugiem, stano- 
wiącem niejako dalszy ciąg pierwsze” 
$0 — z zagadnieniem „likwidacji na 


CENTRALNY 
ORGAN 


7 ema 


Pamiętajcie o l Maja! 
Przygotowuicie się zawczasu! Wykonuijcie ściśle 


Ostateczna likwidacja B.B. S. 


na Górnym Sląsku 


Nie możemy jeszcze podać naszym 
czytelnikom całkowitego podsumowania 
wyników 

. wyborów gminnych - 
na Górnym Śląsku, W szeregu gmin bo- 
wiem wybory będą się dopiero odby- 
wały. j » 


- KONFER 


Dane wszakże, które leżą w tej chwili 
przed nami, wystarczają najzupełniej 
dla stwierdzenia, że 

rola B.B,S. na Górnym Śląsku, 
prowadzonej tam przez p. Biniszkiewi- 
cza, ostatecznie 
się skończyła 


P.P.S. uzyskała dotychczas 118 — 120 
mandatów; j 

B.B.S. — 8—10. 

Cyfry te nie wymagają komentarzy. 

Nasi towarzysze śląscy szykują się już 


NIECH 


energicznie do wyborów do Sejmu Śląs- | 


kiego. 
one a ie 


ENCJA MORSKA 


POROZUMIENIE ROZBROJENIOWE ANGIELSKO-FRANCUSKIE 


rek spodziewany jest tutaj p. Briand, 
który przywiezie ze sobą prawdopodob- 
nie nowe propozycje Rządu francuskie- 
go w sprawie porozumienia rozbroje- 


niowego anglo - francuskiego. Jak do- 


Londyn, 7 kwietnia. (PAT). We wto- | 


nosi komunikat radjostacji Rugby, prem- 
jer Mac Donald wykorzystał nieobec- 
ność ministra Brianda, celem dalszego 
przygotowania podstaw do wznowionych 
rokowań francusko - angielskich. . 
Premjer Mac Donald widział się dziś 
popołudniu z Grandim, a następnie ze 


Stimsonem. Dzisiaj odbywały się rów- 


nież posiedzenia ekspertów brytyjskich, | 


amerykańskich i japońskich, badających 
w dalszym ciągu treść zastrzeżeń ja- 
pońskich do przyszłego porozumienia 
trzech mocarstw. 


O ZNACZENIE ART. 16 PAKTU LIGI NARODÓW 


à ; 

Londyn, 7 kwietnia, (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu: Izby Gmin deputo- 
wany Locker Lampson wystąpił z wnio- 
skiem odroczenia Izby, wobec zagraża- 


Londyn, 7 kwietnia. (PAT). W czasie 
dyskusji w Izbie Gmin nad wnioskiem 
Lockera Lampsona, Mac Donald oświad- 
czył, że nie może przyjąć zobowiązania, 
które równałoby się  uniemożliwieniu 
Rządowi obecnemu i każdemu innemu 
wymiany poglądów w sprawie znaczę- 
nia art. 16 paktu Ligi Narodów, który 
jest dość mglisty. Przypomniawszy, że 
w okresie Locarna artykuł ten był in- 
terpretowany przez inne państwa, nie 
zaś przez Niemcy, Mac Donald stwier- 
dził, że wszystko, co Anglja może zro- 
bić, jest — oświadczyć, iż zasięgnęła o- 
na w sposób jaknajszerzej pojęty opinji 


jącego zawarcia układu pomiędzy rzą- 
dem angielskim, a rządem pewnego in- 
nego państwa w sprawie interpretacji 
16-$0 art. paktu Ligi, przyczem dzieje 
WYJAŚNIENIA MAC DONALDA 
innych państw, Rokowania w tej spra- 
wie będą w dalszym ciągu prowadzone, 
przy ciągłem rachowaniu się z tą opin- 
ją. W żadnem stadjum rokowań nie zo- 
stanie ona zapomniana, To właśnie by- 
ło zadaniem Rządu w ciągu ostatnich 
dwóch i pół miesięcy. Mac Donald 
stwierdził, że jest gotów przeprowadzić 
konferencję z przywódcami innych u- 
grupowań Izby Gmin w sprawie -uży- 
teczności i zgłoszenia deklaracji i w ce- 
lu przedstawienia im sytuacji Nie po- 
ciąśnęłoby to za sobą dla przywódców 
ugrupowań politycznych obowiązku po- 
pierania go, jednakże mieliby oni moż-. 


się to bez zasięgnięcia zdania Rady Li- 
gi Narodów, co, zdaniem mówcy, nara- 
ża na niebezpieczeństwo stosunki: An- 
glji z innemi państwami. 


ność ocenić trudności, z któremi walczy 
premjer i dobrą wolę rządu. 

B. Minister lotnictwa sir Samuel 
Hoare oświadczył, że w ten sposób o- 
mawiańy wniosek osiągnął już skutek. 
Lloyd George stwierdził, że podziela 
pogląd Mac Donalda w sprawie zwoła- 
nia zebrania przywódców stronnictw. 
W sumie cała debata trwała zaledwie 
15 minut, poczem wniosek  Lockera 
Lompsona został wycołany, 

W rezultacie przeprowadzonej dys- 
kusji, wkrótce zbierze się konierencja 
przywódców Labour Party, konserwa- 
tystów i liberałów, 


0 REHABILITACJĘ JAKUBOWSKIEGO 


Berlin, 7 kwietnia, (PAT.). W pro- | rator Weber zażądał kary śmierci dla 


cesie rewizyjnym Jakubowskiego 
przed sądem w Neustrelitz nadproku- 


Augusta Nogensa. Dla Fritza Nogen- 


! sa zażądał prokurator kary 4-letniego 


ciężkiego więzienia, zaś dla matki o- 
bu oskarżonych Kachlerowej kary 
7-u lat ciężkiego więzienia. 


PROGRAM AGRARNY RZĄDU NIEMIECKIEGO 


Berlin, 7 kwietnia. (PAT). Gabinet 
Rzeszy na posiedzeniu dzisiejszem ob- 
radował nad opracowanym przez mini- 
stra Wyżywienia i Rolnictwa Schielego, 
programem agrarnym. Program ten u- 
jęto w formę obszernego memorjału, któ- 
ry przewiduje m. in. ogólną podwyż- 
kę cła na produkty agrarne i udziele- | 


nie ministrowi rolnictwa specjalnych 
pełnomocnictw dla podwyższenia w o- 
kresie 3-miesięczrym stawek celnych 
na pszenicę, żyto, jęczmień, owies i 
groch, Minister Schiele żąda w swym 
programie zastosowania certyfikatów: 
wwozowych również przy imporcie by- 
dła i owiec, oraz przetworów kartofla- 
nych, wprowadzenia przymusu prze- 


| 


= 


miału, wkońcu — wydania zakazu wwo- 
zu mięsa mrożonego, począwszy od 1 
lipca r. b. Program domaga się utrzy- 
mania cen na n.erogaciznę na wysoko- 
ści 75 mk, za centnar, oraz przyznania 
ministrowi Rolnictwa praw do ustala- 
nia wysokości stawek celnych na nie- 
rogaciznę. 


WYSTĄPIENIE Z PARTJI KOMUNISTYCZNEJ 


Leodjum, 7 kwietnia. (P.A.T.). W | porzucają szeregi „armji komunis- 


czasie posiedzenia Rady komunalnej 
dwaj radni komuniści oświadczyli, że 


portji 


tycznej” i wracają z powrotem do 
robotniczej. Powodem tego 


kroku jest polityka  filobolszewicka, 
prowadzona przez miejscowe żywio- 
ły komunistyczne, 


STRASZNA KATASTROFA SAMOLOTU POCZTOWEGO 


LONDYN, 7 kwietnia. (PAT). Dzisiaj 
o godz, 4 rano w pobliżu Lympstield (w 
hrabstwie Surrey) wydarzyła się groźna 
katastrofa wie!kiego niemieckiego samo- 
lotu komunikacyjnego, wiozącego pocz- 
tę z Croydon do Niemiec. W chwili upad- 
ku aparat objęły płomienie, W katastro- 


ilie zginęli na miejscu straszną śmiercią 
lotnik Wessel i obserwator Connert, U- 
padek ze znacznej wysokości spowodo- 
wał wybuch w motorze, wskutek czego 
niektóre płonące części aparatu odrzu- 
cone zostały na znaczną odległość od 
miejsca kafastrofy. Pierwiastkowe oglę- 
dziny stwierdziły, że pilot został spalo- 


iy 


| 


ny żywcem, zaś obserwator wyskoczył 

w chwili upadku, nie uniknął jednak o- 

gnia i zmarł wskutek silnego wstrząsu 

i poparzeń. Aparat jest całkowicie znisz- 

czony. Na miejsce katastroły zjechały 

władze lotnicze, aby ustalić przyczynę 
u. 


rzecz demokracji'.: Polska «Partja 
Socjalistyczna, walcząc przeciw dyk- 
taturze o demokrację, walczy jedno- 
cześnie w imię obydwu celów; dlate- 
go idzie ręka w rękę z demokracią 


włościańską i z grupami środka; nie- 


które koła narodowo - demokratycz- 
ne miałyby wielką ochotę posadzić 


na miejsce, ewentualnie opróżnione 


przez p. marsz. Piłsudskiego, własne- 


go „Dalaj Lamę'—p. Romana Dmow" 
skiego, chociażby w formach bardziej 
praworządnych, A z tego nic nie bę- 
dzie — w żadnych formach. 


ŻYJE 
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wszystkie wskazówki Sekretariatu Generalnego P.P.S.! 


PREZYDJUM 
C.K.W.P.P.S. 


Dziś o godz, 10 rano, w lokalu Z. P, P. s. 


| w Sejmie, odbędzie się posiedzenie Prezy- 


djam C.K.W, PPS. 


RADA NACZELNA 
P. P, S. 


Dn. 3 i 4 maja b. r. w lokalu Z. P.P.S. 
w Sejmie odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy Naczelnej PPS. 

Początek obrad o godz. 11 rano. 


SŁOWA I CZYNY 


PO TYGODNIU 
URZĘDOWANIA P. SŁAWKA 


Gdy p. Kazimierz Świtalski ob:jmo 
wał przed rokiem  „ster” rządów Rze« 
czypospolitej, słyszeliśmy z ust jego 
skromną a dostojną prośbę. by zecłicia- 
no oceniać działalność ówczesneś.v ga* 
binetu nie wedle słów, ale 

wedle czyaów. 

„Słów'* istotnie było niewiele. przy 
najmniej aż do chwili grudniowego prze- 
silenia, kiedy to pegaz wymowy porwał 
p. Świtalskiego na zawrotne szczyty 
rozważań prawno - konstytucyjnych; za” 
to 

„czynów“ nie było wcale. 
z wyjątkiem podróży do Biarritz i roz* 
bijania wieców i zjazdów “przeciwni. 
ków politycznych. 

Dzisiaj p. Sławek apeluje z kolei do 
wyczekiwania na à 

„ jego „czyny“ | 
7 P, Sławek używa wpraw zie i „słów”: 
1) pochwalił własną „uchwa”z” o „wy* 
rzeczeniu się nietykalnośri poselskiej * 
przez p.p. posłów B.B.; 2) poradził 
dziennikarzom, by zajmowal: się więcej 
historją, a mniej polityką. 

Po tych wiekopomnych riewątpliwie 
oświadczeniach nastąpio... 

głuche miłczeni» 
zarówno w dziedzinie „słów”, jak i w 
dziedzinie „czynów ”. 

My tedy pozwolimy sobie zadać p. 
Sławkowi pytanie w duchu i w stylu... 
prasy „sanacyjnej”: skoro p. Sławek 
zdecydował się stanąć na czeie Rządu, 
musiał widocznie mieć określony plar 
działania, przedewszystkiem w: stosun* 
ku do walki z kryzysem gospodarczym: 
dlaczegóż czyni ze swego planu tajem- 
nicę? 

Nasi synowie zajęliby się tym pianem 
ze stanowiska historycznego, a my, lu- 
dzie niepoprawni — ze stanowiska bie: 
żących potrzeb kraju. 

A tu — ani „słów”, ani „czynów“ — 
tylko zakłopotana bezradność. 

Obs. 


PROTESTY WYBORCZE 
W SĄDZIE NAJWYŻ. 


W dniu wczorajszym rozpatrywane 
były w Sądzie Najwyższym dwa prote- 
sty wyborcze, zgłoszone przez stron- 
nictwa „Wyzwolenie' i „Stronnictwo 
Chłopskie" przeciwko wyborom w okrę: 
gu Święciany. W okręgu tym listy wy* 
żej wymienionych stronnictw zostały 
unieważnione, i mimo to. padło na unie- 
ważnione listy 11 tys. głosów. 

Protesty popierali: adw. Łypacewica 
ze strony „Wyzwolenia” i adw. Hoi- 
mokl Ostrowski ze strony „Stronnictwa 
Chłopskiego". Obaj wnosili o unieważ: 
nienie wyborów. A 

W związku z powyższemi protestami, 
zagrożone są: 3 mandaty białoruskie z 
listy Nr. 18; 2 mandaty BB, oraz jeden 
mandat PPS — posła tow. Pławskiego. 

Wyrok w tej sprawie wyda Sąd Naj- 
wyższy dopiero w dniu 14 b. m. 

14 b .m, rozpatrywane będą protesty 
wyborcze przeciwko wyborom w okrę* 
gach: Kowelskim i Nowogródzkim; 28 
kwietnia znajdzie się na wokandzie Są- 
du Najwyższego 8 protestów przeciwko 
wyborom we Lwowie 


TES Str. 2 


„SPADEK KONJUNKTURY 
= WE FRANCJI 


„Basler Nachrichten” z 2 b, m. w ob- 
szernej korespondencji z Paryża pod po- 
wyższym nagłówkiem wywodzą co na- 
stępuje: 


konjunktura francuska odczuła ogólną 
depresję światową. Ujawniło się to zaś 
nietylko w produkcji przemysłowej, 
lecz także w ruchu turystycznym. Po- 
nadto znaczny spadek cen na rynku 
zbożowym uszczuplił siłę nabywczą rol- 
nictwa. Wreszcie i przemysł stalowy 
musiał swoją produkcję ograniczyć, a 
zbyt samochodów zmniejszył się. 


W ostatnich miesiącach nareszcie i | 


Charakterystycznem jednak znamie- 
niem spadku konjunktury francuskiej 
jest, iż nie wywołał go kryzys wewnętrz- 
ny, lecz jedynie łączność z gospodar- 
stwem światowem. Wewnętrzne motory 
gospodarczej aktywności, jak nadmiar 
kapitału i racjonalizacja przemysłu, 
pracują dalej i wyrównują tem samem 
tendencje przeciwne. Mimo to, spadek 
cen jest znaczny, a nawet znaczniejszy, 
aniżeli w innych krajach. Osiągnął on 
w styczniu r. b. swój punkt najniższy, 
na którym się narazie utrzymuje. W po- 
równaniu zaś z ub. r, w którym ceny 
dosięgły punktu wysokiego, spadek obec- 
ny jest właśnie tem dotkliwszy. Wystar- 
czy zaznaczyć, że od końca marca 1929 
roku do końca r. b, spadły: 


Wskaźnik ogólny (45 artykułów z 653 do 574 


Artykuły żywności „ 610 „ 529 
Produkty przemysłowe w.691 „ 614 
Minerały i metale n 669 „ 584 
Wskaźnik włókienniczy. n 768 „ 544 

Wysoce znamienne zaś jest, że gdy 


zazwyczaj spadek konjunktury wywołu- 
je poprawę bilansu handlowego, to we 
Francji przeciwnie: od stycznia r. b, 
bierność tego bilansu wzrosła do prze- 
szło 1 miljarda fr. 


beea NE NO p OEG AZP 


- TOW. ADOLF SKOBEJKO 


Z Piotrkowa donoszą o zgonie tow. 
Adolia Skobejko, członka PPS. 
Cześć pamięci Zmarłego! 


JAN KRZESŁA WSKI. 


| tow. Maciejewski, 


W Krakowie odbyło się w niedzielę, 
w sali teatru przy ul. Rajskiej, olbrzy- 
mie zgromadzenie robotnicze, zwołane 
przez Radę Robotniczą PPS. 


Dawno na zgromadzeniach nie było 
takich tłumów, jakie ściągnęły na nie- 
dzielną manifestację, Sala nabita: w hal- 
lu, na schodach, pzzed teatrem — tłu- 
my. | 

Nastrój wśród zgromadzonych robot- 
ników bojowy. 

Na zgromadzeniu przewodniczył tow. 
Packan. Przemówienia wygłosili: tow, 
Wohnout, sekretarz Rady Zawodowej, 
obyw. poseł Szczepański (Wyzwolenie), 
oraz wice-marsżałek tow. Zygmunt Żu- 
ławski. 

Przemówienie tow, Żuławskiego wy- 
warło na zebranych niezatarte wrażenie. 

Tow. Żuławski zobrazował stosun- 
ki, jakie panują w Polsce od lat czterech. 

Zapowiadano pracę nad budową no- | 
wej Polski, Do pracy tej wezwano ludzi i 
o kryminalnej przeszłości; zaprówadzo- 


ROBOTNICY W ŁOWICZU DALI ODPRAWĘ AWANTURNIKOM Z B.B. 


Na.Rynku odbył się wiec PPS, na któ- 
rym obszerny referat o obecnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej wygłosił tow. 
poseł Adam Ciołkosz. 

Na wiec przyszła grupa B.B. i B,B,S,, 
których uprzednio w lokalu „Strzelca i | 
B.B.S, suto uraczono siwuchą i poleco- 
no rozbić wiec socjalistyczny. Na chod- | 


UCHWAŁY WIECU P. P. S. W KALISZU 


W niedzielę odbył się tu masowy wiec 
robotniczy. W prezydjum zasiadali: tow. 
Kurzaj 1 Witecki, 
Po referatach tow. sen. Sokołowskiego 
i tow. Rutkowskiego uchwalono rezolu- 
cję, polecającą zwrócić się do posłów 
socjalistycznych z wezwaniem, by zażą- 
dali zwołania nadzwyczajnej sesji sej- 
mowej i rozpoczęli na terenie Sejmu bez- 


KSIĄŻKI ZAWARZINA 


SZEFA WARSZAWSKIEJ OCHRANY. 
L 


Literatura, związana z walką rewo- 
lucyjną ostatnich lat przed wojną, po- 
większa się z rokiem każdym, Lwią | 
część prac, ukazujących się w druku, ! 
stanowią, wydawnictwa sowieckie („Ka- 
torga i Zsyłka“, „Krasnyj Archiw“, oraz 
poszczególne broszury, wydawane prze- 
ważnie staraniem rosyjskiego Towarzy- 
stwa Katorżan Politycznych i Osiedleń- 
ców). Władze sowieckie i. instytucje 
sowieckie nie szczędzą środków na wy- 
dawnictwa tego rodzaju, pod warun- 
kiem, że wypadki będą oświetlone w 
duchu bolszewickim. Tam, gdzie treść 
broszury z natury rzeczy mało się na- | 
daje do komunistycznej propagandy, do 
książki dodaje się przedmowę, pióra 
jednego z działaczy sowieckich. Do 
książek, związanych z dziejami ruchu 
rewolucyjnego w Polsce, przeważnie pi- 
suje przedmowy Feliks Kon. 

Nietylko komuniści publikują dawne 
dokumenty i ogłaszają drukiem swe 
wspomnienia, Czynią to również ich 
przeciwnicy z drugiej strony barykady. 
~ Na Zachodzie Europy raz po raz uka- 
zują się wydawnictwa „białych'* Rosjan. 
W Berlinie wychodzi np. od lat wielu 
„„Archiw Russkoj Rewolucji", redago- 
wany przez Hessena i obsługiwany prze- 
ważnie przez jednostki, związane z o- 
becnym obozem konstytucyjno - demo- 
kratycznym (tak zwanym „kadeckim”). 

Nie milczy również i obóz monarchi- 
styczny, śrupujący dokoła siebie tych, 
„którzy niczego się nie nauczyli i o ni- 
czem nie zapomnieli”, Jedni próbują 
swoich sił na polu belletrystyki, Do ta- 
"kich należy gen. Krasnow, pomocnik i 
przyjaciel w. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza, byłego generalissimusa armji rosyj- 
skiej, autor wielu powieści, pisanych z 
dużym talentem. W powieściach tych, 
nsnutych przeważnie na tle ostatnich lat 
stnienia caratu oraz wypadków 1917 
wku, Krasnow bez ogródek zaznacza 
rwą nienawiść do wszystkich zmian, ja- 
kie nastąpiły w Rosji'od chwili wzrostu 
sił rewolucyjnych w państwie. Rewolu- 
cja 1905 i rewolucja 1917 roku — to dla 
niego dzieło „mędrców Sjonu” i odpo- 
wiedniej apokryficznej literatury. Leg- 
joniści I Brygady — to dlań. tchórze, 
rownać się nawet nie mogący z armją 
niemiecką, dla której ma tyle sympatj. | 
Krasnow, nie mogący odżałować, że | 
mogło wogóle dojść do wojny z „histo- ` 


| tem, że wszystkie te narody powrócą 


rycznym przyjacielem” i sąsiadem Ro- | 
sj. Dążenia wyzwoleńcze narodów, u- | 
jarzmionych przez Rosję, są dla Krasno- ' 
wa czemś niezrozumiałem. Pociesza się | 


kiedyś pod berło przywróconych do | 
władzy carów i znowu, jak niegdyś, 
„wagony rosyjskie odbywać będą wę- 
drówkę od Kalisza do Władywostoku”. 

Obok literatury pięknej spotykamy 
pamiętniki i wspomnienia wybitnych 


działaczy minionego okresu, jak wspom- - 


nienia Sazonowa, byłego ministra spraw 
zagranicznych, znieńawidzoneśo przez 
klikę ostatniej carycy i przez Resputina, 
kilkotomowe dzieło Miłukowa, i wiele, 
wiele inńych. 

Nas interesują  przedewszystkiem 
wspomnienia tych ludzi, którzy działali 
ra naszym terenie, jakó przedstawiciele 
rządów carskich. To też z dużem za- 
interesowaniem każdy Polak, znający ję- ! 
zyk rosyjski i obeznany z naszą rewolu- 
cyjną przeszłością weźmie do ręki wy- 
dane w Paryżu książki P. P. Zawarzina, 
byłego szefa ochrany warszawskiej w | 
latach 1906 — 1909"). > 

Jedna z nich ukazała się nakładem 
autora już przed kilku laty, lecz mimo 
tego jest przecie zupełnie nieznana pu- | 
bliczności polskiej, Druga ukazała się | 
w druku zaledwie przed miesiącem. 

Kto z rewolucjonistów polskich, odby- | 
wających bezustanną tułaczkę po ratu- 
szach, Pawiakach, cytadeli, po więzie- | 
niach etapowych, budzonych w nocy na ` 
badanie, fotografowanych, daktylosko- 
powanych, a podczas swego pobytu ną 
wolności nieraz całemi latami śledzo-*. 
nych, nie znał Zawarzina? Kto nie pa- | 
mięta tego wrażenia, w którem cieka- 
wość poznania tej osoby łączyła się z, 
niedobrem przeczuciem, gdy po długiem | 
czekaniu w korytarzu lub poczekalni | 
pod eskortą aniołów - stróżów usłyszał 
słowa: NET 

— Będzie z panem rozmawiał sam na- 
czelnik ochrany, pułkownik Zawarzin. 

Któż wreszcie nie pamięta tego czło- 
wieka, zawsze -spokojnego i zrówno- 
ważonego, wyglądającego raczej na pro- 

p P. P. Zawarzin. Rabota tajnoj poli- 
cji. Cz, L Rozysk, Cz, II. Wospomi- 
nanja. Paryż, 1924, 

P, P. Zawarzin. Żandarmy i rewolu- 
cioniery. Wospominanja. Paryż, 1930. 


| na żandarmską. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 8 kwietnia 4930 r. 


(Telefonem), 


no zwyczaje łamania prawa. i bezpra- 
wie staje się systemem, 

B, B. na terenie parlamentu wprowa- 
dza dawne metody szlacheckiej swawoli, 
Swawola szlachecka przed wiekami do- 
prowadziła do rozbioru Polski i utraty 
Niepodległości, 
to, ażeby swawola dzisiejszych grup „sa- 
nacyjnych* miała mieć skutki, chociaż 
w części podobne do skutków dawnej 
swawoli szlacheckiej, 

Minister, do którego zwrócono się o 
pozwolenie zamordowania posła, nie od- 
dał tego, kto usiłował popełnić zbro- 
dnię mordu, w ręce sprawiedliwości. 
Nasyła się bandytów na zgromadzenia 
robotnicze, celem rozbijania ich. 

My stoimy na gruncie prawa i pilnie 
strzec będziemy, ażeby prawo było w 
Polsce respektowane. - 

Kiedy tow. Żuławski zaczął cytować 
opinję prasy zagranicznej o wywiadzie 
ministra spraw wojskowych, usiłował 
mu przerwać obecny na sali komisarz 
policji, 


niku stali pp. Prusek z „profesorami' 
gimnazjum i czekali na krwawą bójkę 
pomiędzy robotnikami, 

Gdy tow. poseł Ciołkosz kończył swój 
referat, pijana banda zaczęła awanturę, 
Oburzeni tą dziką napaścią spokojni słu- 
chacze - robotnicy, wyprowadzili awan- 
turników z wiecu i dali im taką naucz- 
kę, że więcej napewno nie przyjdą roz- 


względną walkę o skuteczne przeciwsta- 
wienie się bezrobociu. 

Zgromadzeni robotnicy stwierdzają, iż 
rządy „pomajowe*, zbratane z burżua- 
zją i obszarnictwem, doprowadziły kla- 
sę robotniczą do zupełnej nędzy. 

Robotnicy domagają się natychmiasto- 
wego rozpoczęcia robót, celem zatrud- 
nienia bezrobotnych, zaś dla tych bezro- 


— 


tesora uniwersytetu, niż na żandarma, 
mówiącego wolno i z namysłem, i ob- 
serwującego asobę badaną bez zwykłe- 
go u żandarmów  natręctwa i 
stwa, tak, że ledwie można było zauwa- 
żyć, że się jest w każdej sekundzie ob- 
serwowanym, że żadne drśnienie oka i 
poruszenie warg nie ujdzie. uwagi 
wszechwładnego szefa. Jak rzeczowo 
mówił. Zawarzin! Żadnego słowa niepo- 
trzebnego! Jak starał się wpoić w bada- 
nego przekonanie, że stoi on przed 
krynicą prawa 1 sprawiedliwości, a przed 
nim na fotelu naczelnikowskim siedzi 
rycerz niezłomny ustroju, znienawidzo- 


'nego wprawdzie przez rewolucjonistów, 


lecz umiłowanego przez żandarmów mi- 
łością czystą i bezinteresowną. 

Stanęła mi żywo przed oczami ta po- 
stać, już po dwudziestu latach z górą 
zacierająca się w pamięci, gdym przy- 
stąpił do czytania jego wspomnień, Ten 


nachal- 


My nie pozwolimy na ' 


"nn mn mn w W A EH 


sam sposób myślenia — ten sam stosu- ` 


nek do spraw. 

Szybką była karjera Zawarzina. W 
1898 roku, jako młody człowiek, porzu- 
ca pułk strzelecki, do którego należał, 


aby zapisać się na.żandarmskie kursy , 


w stolicy i zamienić służbę wojskową 
Porzucił armję, choć 
jego koledzy, oficerowie, lewego kie- 
runku, jak ich nazywa, dawali mu do 
zrozumienia, że jest to zerwanie bez- 
powrotne, zerwanie ze środowiskiem, 
należenie do którego stanowiło dumę 
każdego oficera. , 

Po ukończeniu kursów pracuje naj- 
pierw w Kiszyniowie, potem na pogra- 
nicznej stacji Wołoczyska, gdzie pod 


| jego kierunek odbywało się sprawdza- 


nia paszportów zagranicznych i gdzie 
nauczył się po raz pierwszy, na podsta- 


' wie badania fizjośnomji pasażerów do- 


patrywać się, czy nie ukrywa ona ta- 


, jonych wzruszeń i co wzruszenie takie 


oznaczać może: obawę o szczęśliwe 
przewiezienie zwykłej kontrabandy, a 
może bibuły rewolucyjnej, a może nawet 
broni? . 

Stamtąd Zawarzin zostaje przeniesio- 


nry do Kijowa, pod kierunek znanego | 
generała Nowickiego, gdzie pozostaje 


niedługo, gdyż poznawszy się na jego 


| zdolnościach, powierzają mu wkrótce 


stanowisko naczelnika  Kiszyniowskiej 
ochrany. Później w okresie rewolucji 
obejmuje Zawarzin ochranę Dońską, z 


_siedzibą w Rostowie nad Donem, wresz- | 


cie Warszawską, potem Moskiewską. 


-W okresie wojny zostaje naczelnikiem 


żandarmerji w okręgu odeskim, skąd we 
wrześniu 1916 roku przydzielają go do 
departamentu policji w Petersburgu do 
specjalnych funkcyj, Tam w Petersburga 


tam urzędnik! Urzędnicy ochrany — to | 


RASY EROS W RWE E Nr. |  WOCOZDENEE 


POSTAWA KLASY ROBOTNICZEJ 


MASOWE WYSTĄPIENIA ROBOTNICZE w NIEDZIELĘ UBIEGŁĄ 
OLBRZYMIE ZGROMADZENIE ROBOTNICZE W- KRAKOWIE 


Tow. Żuławski nie pozwolił na cenzu- 
rowanie swoich słów i przemawiał da- 
lej, mówiąc o skutkach politycznych wy- 
wiadu min. Piłsudskiego. 

Obowiązkiem Sejmu jest ściganie na- 
dużyć — zwłaszcza nadużyć, popełnia- 
nych przez ministrów. Tymczasem Sejm, 
który spełnia swój obowiązek, nazywa 
się — „nikczemnym”, 

„Sfinks belwederski'* odsłonił swoje o- 
blicze w postaci 4-ch warunków, które 
wykazują, że „Sfinks“ dąży do rządze- 
nia bez kontroli Sejmu, bez odpowie- 
dzialności — w sposób dyktatorski, 

Zbrodniarzem byłby ten, ktoby dobro- 
wolnie zgodził się na ten system rzą- 
dzenia. 

Wśród okrzyków zgromadzonych tłu- 
mów przeciwko dyktaturze i przeciw- 
ko marsz. Piłsudskiemu zakończono 
wspaniałą manifestację. Długo wznoszo- 
no demonstracyjne okrzyki, które bez- 
skutecznie probował przerwać obecny 
ną sali przedstawiciel policji, 


i B.B.S. 


bijać PPS. 

Policja zachowywała się przez cały 
czas stronniczo, Wyglądało to wprost, 
jakby była w zmowie z napastnika- 
mi (?!). 

Wiec zakończono gorącemi okrzyka- 
mi na cześć PPS i Rządu robotniczo- 
chłopskiego. 


botnych, którzy pracy nie otrzymają, 
przyznania zasiłków aż do czasu otrzy- 
mania pracy. 

Robotnicy stwierdzają, że całkowitą 
odpowiedzialność za obecny katastrofal- 
ny stan gospodarczy, za olbrzymie bez- 
robocie ponoszą rządy „pomajowe* oraz 
te grupy „które Rząd popierają, jak B.B, 
i B.B,S. F ' 


zastaje go rewolucja. Zawarzin zosta- 
je aresztowany, lecz ucieczka ocala go 
od niechybnego wyroku śmierci, jaki | 
był udziałem wszystkich ochranników, | 
żandarmów i prowokatorów, Zawarzin 
był jednym z niewielu, którym się udało 
ocalić, Temu szczęśliwemu dlań zbie- | 
gowi okoliczności zawdzięczamy jego , 
wspomnienia, 


Pod względem literackim wspomnie- | 
nia Zawarzina pozostawiają niejedno do | 
życzenia. Dotyczy to zwłaszcza pierw- | 
szego tomu „Prace tajnej policji”, wy- | 
danego przed kilku laty, Musiał zda- ' 
wać sobie z tego sprawę i sam autor, | 
gdyż w drugiej książce, jaka się uka- | 
zała w bieżącym roku, umieścił cały sze- | 
reg epizodów, już uwzględnionych w. 
pierwszej książce, znacznie rozszerzyw- 
szy tok opowiadania i ubrawszy je w 
piękniejszą formę literacką, 

Najciekawszemi w książkach Zawar- | 
zina są rozdziały, zawierające informa- 
cje o metodach „inwiligacji”', stosowa- 
nych przez ochranę, Pisząc o nich ob- 
szernie, autor bezwątpienia zdradza ta- 
jemnicę ochrony. Zdaje on sobie z te- | 
go sprawę, tłomacząc się tem, że sytua- 
cja w Rosji zmieniła się o tyle, iż 
zwolennicy dawnego ustroju, przebywa- 
jący bądź to w Rosji, bądź zagranicą, sa- 
mi są prześladowani lub śledzeni, zaś 
dalsze metody ochrany zostały zastoso- 
wane przez nowych władców Rosji, re- 
krutujących się częściowo z dawnych, 
„przestępców politycznych, Wobec tej | 
zmiany zaś, Zawarzin uważa za pożą- | 
dane, aby niekomunistyczne społeczeń- 
stwo rosyjskie dla samoobrony zapozna- 
ło się ze szpiegowskiemi metodami, któ- 
re względem niego są lub w każdej 
chwili mogą być stosowane. 


To też pierwsza część ks'ążki Zawar- 
zina „Praca tajnej policji* stanowi po- 
pularny wykład „sztuki defenzywiac- 
kiej”, jeżeli użyjemy tego bardziej eu-. 
fonicznego wyrażenia, które w ostatnich 
czasach zyskało prawo obywatelstwa, 
będąc stosowane raczej do ochrony 
wojskowej państwa, niż do dz'ałania po- | 
licji politycznej w ścisłem tego słowa | 
znaczeniu, Szeroka publiczność nie 
orjentuje się zwykle w subtelnościach 
tej sztuki, niekoniecznie godnej zazdro- 
ści, i każdego, kto bada i donosi, okre- 
ślą krótkiem słowem „szpicel”. 

Ja sam byłem niegdyś tak niebaczny, | 
że w rozmowie z żandarmskim rotmi- 
strzem Naumienko, nazwałem  szpicla, 
który mnie miał konfrontować, „urzęd- | 
nikiem ochrany”. Naumienko obraził | 
się śmiertelnie i odpowiedział: „Jaki . 


jesteśmy my. 


BOLESŁAW FRONCZEK 


Wczoraj zmarł tow. Bolesiaw Fron- 
czek, długoletni członek PPS, członek 
dzielnicy Powiśle i Koła PPS Elektrow- 
ni, członek Oddz. III (Elektrownia), Zw. 
Zaw. Prac. Komunainych i I, U. P. R. P; 

Zmarły towarzysz należał do szeregu 
cichych a zasłużonych bojowników o 
Socjalizm i Niepodległość, 

Jako młody chłopiec, wstępuje do 
Partji, której oddaje wszystkie swoje si- 
ły. Był współpracownikiem konspiracyj- 
nej drukarni partyjnej przy ul, Foksal, 
która została wykryta przez żandarmów 
w r. 1907. 

W pracy nielegaluej znany był pod 
pseudonimem „Esdek”, Życie swoje od: 
dał służbie Idei Socjalistycznej, 

W Zmarłym ruch socjalistyczny traci 
wiernego, oddanego sprawie towarzy: 
sza. 

Cześć Jego pamięcil 
PRBI RE ROPA PROCZ R 


Warsz, Wydział Kobiecy urządza dziś, 
we wtorek, 8 b. m., o godz. 7 wiecz. w 
lokalu przy ul. Leszno 53, zebranie z 
referatem tow. J. M. Borskieśo na te- 
mat: „Masaryk i Piłsudski", 


BA PT ERO EA EE NAJ 
WSCHÓD 
* : 


Wschód—to kolebka 
wyznań całego świa- 
ta — ojczyzna fana- 
tycznych proroków— 
teren krwawych walk 
religijnych. By zrozu- 
mieć Wschód, trzeba 
poznać jego wierze- 
nia i obrzędy. 

„Prawdy i Here- 
zje” — Encyklopedja 
Religijna M. Arcta to 
nieocenione źródło 
informacyj, dotyczą- 
cych życia ręeligijne- 
go wszystkich ludów 
i czasów. 

Prospekty na żą- 
danie. k 


M. ART WARSZAW A. 


A ten --: to poprostu — 
agent". 

Otóż, kto czyta książkę Zawarzina, 
ten podobnie „karyśodnego* błędu nie 
popełni, lecz będzie wiedział dokład- 
nie, że co innego „fibr“ (szpicel ulicz- 
ny), a co innego „tajny współpracownik" 
(po naszemu prowokator), wkręcający 
się do środowiska politycznego, aby 
wydobywać potrzebne mu wiadomości 
i w odpowiedniej chwili „nakryć'” całą 
obserwowaną grupę. Będze też umiał 
odróżnić tego ostatniego od „pomocn'- 
czego współpracownika”, który daje 


| tylko wypadkowe informacje, zdobywa- 


ne przezeń drogą pośrednią. Będzie 
również wiedział, że dane, zebrane 
przez tajnych współpracowników, nazy: 
wają się urzędowo „danemi wewnętrz' 
nej agentury”, J 

Może zresztą dzisiaj wszystko to ina- 
czej się nazywa, a w tym wypadku ko- 
rzyść z czytania książki nie byłaby znów 


‘tak wielka. Jednak chodzi przecież nie 


6 samą nomenklaturę. Książka Zawar- 
zina zawiera mnóstwo niezwykle cen- 
nych informacyj o metodach badania, o 
czarnych gabinetach, o konspiracyjnych 
mieszkaniach, wynajmowanych przez 
ochranę, wreszcie o rozszyfrowywaniu 
najbardziej zawikłanych rewolucyjnych 
szyfrów, Rozdział „Líst“ w książce 
„żandarmi i rewolucjoniści* jest niez- 
miernie interesujący przez bajeczną cha- 
rakterystykę niejakiego Zybina, specja- 
listy od szyfrów w petersburskim de- 
partamencie policji, maniaka i fanaty- 
kø swej specjalności, któremu przez ca- 


| łe życie nie udało się odcyfrowanie tyl- 


ko jednego szyfru w sprawie austrjac: 


| kiego szpiegostwa. 


Niejeden towarzysz - rewolucjonista 
dawnego okresu, który w głowę zacho- 
dził, w jaki sposób robota, dobrze po: 
stawiońa i oparta na ludziach pew- 
nych, mogła się wsypać, wiele zrozu- 
mie, gdy przeczyta książkę Zawarzina 
Zrozumie przedewszystkiem, że miał 
przed sobą przeciwnika, który w stoso 
waniu metod konspiracyjnych, w użya 
waniu pseudonimów, w metodach u- 
krywania mieszkań  zakonspirowanych 
dla „fibrów' wzorował się na rewolu: 
cjonistach, a posiadając bez porównania 
większe środki pieniężne i nic nie ry: 
zykując, mógł nieraz szybko i łatwo œ 


| panować sytuację, likwidując zaledwie 


zaczętą pracę grupy ludzi, którzy przy- 
płacali życiem i wolnością lekceważenie 
i niedocenianie równoległej kontrrewo: 
lucyjnej działalności ochrany. 
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KTO KOGO NAŚLADUJE? | LOSY UMÓW POLSKO-NIEMIECKICH 


CZY MOGŁYBY ONE WEJŚĆ W ŻYCIE BEZ ZGODY SEJMU? 
UWAGI I WRAŻENIA NASZEGO KORESPONDENTA BERLIŃSKIEGO 


WĘGIERSKI 
„PRYSTORJANIZM" 


(A. Q.). Rzecz dzieje się na Wę:- 
grzech. Przed kilkunastu laty, z ini- 
cjatywy węgierskich socjalistów, zo* 
stało powołane Centralne Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń społecznych. 

Dopóki instytucja ta była w rękach 
socjalistów, rozwijała się pomyślnie; 
świadczenia były wypłacane regular- 
nie i w wysokości, statutem określo- 
nej. ; 

Atoli przed czterema laty, dykta- 
tor węgierski, admirał Horthy — u- 
znał, że Towarzystwo jest... „narzę- 
dziem do osiągania politycznych ce- 
lów — węgierskich socjalistów“, 

I podobnie, jak w Polsce p. -Pry" 
stęr — zniszczył samorządy w Ka- 
sach Chorych; przez ich rozwiązanie 
i mianowanie komisarzy — tak dyk- 
tator Horthy odebrał zarząd Towa- 
rzystwa socjalistom — a na jego 
miejsce powołał „swoich* komisarzy. 

Na skutki zmiany Zarządu nie trze- 
ba było długo czekać. 

Sprawnie funkcjonujący poprzed” 
nio aparat organizacyjny — począł 
kuleć. g 

Podniosły się głosy protestu prze- 
ciwko lekkomyślnej gospodarce rzą- 
dowego komisarza. 

Towarzystwo popadło w długi. 
Niedobór za zeszły rok - wynosi 
30.000.000 pengó (jednostka monetar- 
na na Węgrzech; 1 pengó równa 
się około 2 zł.). | 

ne T-wo Ubezpieczeń ścią” 
gało z tytułu ubezpieczenia składki 
w wysokości od 6 do 10% pensji. Dla 
pokrycia deficytu, zarząd komisarycz= 
ny postanowił składki podnieść o 1%. 
Wywołało to falę protestów. 

Zaczęła się publiczna dyskusja na 
temat organizacji Towarzystwa, jego 
gospodarki. Ujawniono całą aferę, 
której możliwość istnieć może tylko 
w warunkach dyktatury. Towarzy- 
stwo stało się przytułkiem dla pro- 
i = naih „pułkowników“  węgier= 
skich. 


Za czasów zarządu socjalistyczne- 
go na czele Towarzystwa stali: dy- 
rektor i vice«dyrektor — którzy pel- 
nili swe czynności honorowo, t. zn. 
nie brali pieniędzy. Obecnie na cze- 
le instytucji stoi prezydent, pobiera” 
jący pensję ministerjalną; czterech 
vice - prezydentów z pensjami pod- 
sekretarzy stanu, sześciu dyrekto= 
rów, 34 vice-dyrektorów i 2773 urzęd- 
ników. 

Dawniej Towarzystwo zatrudniało 
614 urzędników i miało 93 oddziały. 
Dzisiaj zlikwidowano oddziały do i- 
lości 23. 

Cóż się okazało? Oto naprzyjmo- 
wano różnych znajomych, krewnych 
wysokich urzędników, zagwożdżono 
biura synkami i córeczkami dygnita- 
rzy. 

Wśród zatrudnionych są fałszerze 

pieniędzy (znani z atery fałszowania 
franków ), 
_ Za to dewastowanie instytucji u- 
bezpieczeń społecznych ponosi bezpo” 
średnią odpowiedzialność najbliższy 
współpracownik dyktatora Horthy'e= 
go — węgierski minister Opieki Spo- 
łecznej, p, Vass. 

Jak bardzo podobny jest los ubez* 
pieczeń społecznych w krajach dyk- 
tatur... ` 

Na Węgrzech — niszczy ubezpie- 
czenia p. Vass — w Polsce -— za ra- 
bunkową gospodarkę komisarzy rzą- 
dowych, za bezprawne rozwiązywa* 
nie Samorządów Kasowych — Mini- 
ster Pracy i Opieki Społecznej — 
pułkownik Aleksander Prystor — 
został potępiony przez Parlament 
Rzeczypospolitej, w drodze votum 
nieułności, uchwalonego przez ol- 
brzymią większość Sejmu. 
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POLSKIE PISMO 


SOCJALISTYCZNE 
NA ŁOTWIE 


Sekcja Polska przy Łotewskiej Soc- 
Jal - Demokratycznej Partji Robotniczej 
rozpoczęła w ubiegłym roku wydawni- 
ctwo miesięcznego organu dla informa- 
cji robotników polskich na Łotwie. Dwa 
numery tej „Myśli Pracy“ ukazały się, 
jako dodatek w języku polskim do p.s- 
ma tejże nazwy, wychodzącego po ro- 
syjsku. 

Obecnie polska „Myśl Pracy” usamo- 
dzielniła się całkowicie i stała się od- 
rębnem pismem od marca r. b. 

Ważne to zdarzenie dla polskich ro- 
botników na Łotwie. Dowodzi, że myśl 
socjalistyczna wśród naszych rodaków 
w tym kraju szerzy się nieprzerwanie. 
Zamiarem inicjatorów jest rozwinąć 
miesięcznik w tygodnik, dla częstszego 
i jeszcze obszerniejszego informowania 
„ polskiego robotnika na obczyźnie, w du- 

chu socjalistycznym, 

Towarzyszom z Sekcji Polskiej skła- 
damy jaknajserdeczniejsze życzenia rych- 
łego dopięcia zakreślonego celu. 


Berlin, 

Dobrzeby — dla własnej orjenta- 
cji — uczynił był p. Sławek, gdyby 
polecił zreferować sobie głosy prasy 
niemieckiej o ratyfikowaniu politycz- 
no - gospodarczych układów polsko- 
niemieckich. Bez różnicy zabarwie- 
nia politycznego, wszystkie wpływo” 
we organa prasy niemieckiej niedwu- 
znacznie stwierdzają, że niekonsty- 
tucyjna procedura, jaką p. Sławek 
chciałby zastosować przy  ratyłiko* 
waniu zarówno układu likwidacyjne- 
go polsko - niemieckiego jak i umowy 
handlowej polsko - niemieckiej, nie 
będzie przez Parlament Rzeszy i 
przez rząd niemiecki uznana za do- 
stateczną i ważną; że słowem, bez 
Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, 
spraw tych załatwić nie można, że 
metod „dyktatury“ do norm i zwy- 
czajów międzynarodowo - prawnych 
p. Sławkowi i jego „nadrzędnym 
czynnikom miarodajnym' wprowa” 
dzić się nie uda. 

Na ostatniem, perjodycznie przez 
berlińskie Min. Spr. Zagranicznych 
urządzanem zebraniu koresponden- 


. tów prasy zagranicznej w Berlinie, 


poruszono — w pogawędce — rów- 
nież i sprawę umów polsko - nie- 
mieckich. Minister Spraw Zagra- 
nicznych Rzeszy dr. Curtius bez ob- 
słonek oświadczył, że umowy te mu- 
szą wejść w siłę w drodze ściśle prze- 
pisanej przez konstytucje obu zainte- 
resowanych krajów; a więc stwierdził, 
że Niemcy nie uznają żądnego nagi- 
nania formalnego prawa ani wypa- 


czania ducha naszej ustawy konsty” 
tucyjnej przez „sanącyjnych * komen- 
tatorów. 

Tutaj żaden p, Car nie pomoże. 
Jedyna droga, wiodąca do wprowa- 
dzenia w życie tak dla naszego życia 
gospodarczego, jak i dla naszej pozy- 
cji na międzynarodowym rynku fi- 
nansowym ważnych układów gospo: 
darczych polsko - niemieckich, wie- 
dzie przez Sejm i tylko przez Sejm. 

Że zwołanie Sejmu dla ratyfikowa- 
nia umów gospodarczych z Niemca- 
mi będzie aktem samobójczym gabi- 
netu p. Sławka, o tem polityczne ko- 
ła europejskie dobrze wiedzą. Ale, 
doprawdy, nikt zagranicą? tak samo 
zresztą, jak i w kraju, nie weźmie u- 
padku gabinetu p. Sławka — gabi- 
netu pozornie silnej ręki, a istotnie 
słabej głowy, za katastrołę, Tylko 
z własnego urojenia wydaje się „sa- 
natorom , że stanowią oni kamień 
węgielny Polski. 

W istocie rzeczy nigdy Rząd Pol- 
ski nie był traktowany w świecie po” 
litycznym i gospodarczym Europy z 
większą nieufnością, jak dzisiejszy 
Rząd p. Sławka. Awanturnictwo po: 
lityczne na europejskim Zachodzie 
nie jest uważane ani za przejaw si- 
ły, ani też za objaw rozumu stanu. 
Jest ono traktowane wyłącznie, jako 
awanturnictwo, chociażby umiało ono 
zadawać gwałt prawu w ciągu „dzie* 
sięciu minut” i wytwarzać groźne dla 
Państwa konflikty w ciągu jednej se- 
kundy. xyz. 


DZIESIĘCIOLECIE TWÓRCZEJ PRACY . 
INSTYTUTU GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO 


Działalność Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego znana już jest w szerokich ! 
kołach robotniczych, Ostatnio, szeze- 


gólnie, wydawnictwa. Instytutu poświę- 
cone są badaniom tych zagadnień, któ- 
re dla ruchu robotniczego mają pierw- 
szorzędne znaczenie praktyczne. Z te- 
go tytułu, z tytułu znacznego pożytku 
dla warstw pracujących, płynącego z 
prac Instytutu należy obecnie bliżej 
trochę zapoznać ogół robotniczy z tą 
cenną instytucją, życząc gorąco, aby 
wzajemny kontakt doprowadził z cza- 
sem do ścisłego, organizacyjnego współ- 
działania ku obopólnemu dobru. 

Inst. G, Społ. istnieje od dziesięciu 
lat, Z tej okazji wydał niedawno dru- 
kowane sprawozdanie ze swych poczy- 
nań, Dowiadujemy się zeń, że istnie- 
nie Instytutu dzieli się na dwa okresy: 
od powstania w r. 1920, w postaci au- 
tonomieznej sekcji Tow, Ekonom, i Sta- 
tystyków Polskich, do marca 1926 r., 
kiedy to Instytut rozpoczął drugi okres 
swego istnienia, wyodrębniając się z 
Towarzystwa Ekonomistów, 

Na czele instytucji stoi Zarząd, obie- 
rany przez zebranie członków, którymi 
są organizacje społeczne, działacze spo- 
łeczni i osoby pracujące naukowo, Wśród 
członków znajdujemy magistraty miast, 
Kasy Chorych, ich Związki, związki za- 
wodowe, spółdzielnie; sporo znanych i 
zasłużonych działaczy społecznych, 
Kierownikiem naukowym od 1921 r. 


jest prof. Ludwik Krzywicki, 


Streszczona pokrótce działalność In. 
stytutu przedstawia się jak następuje: 
do roku 1921, dla uzyskania środków 
finansowych, Instytut prowadził prace 
publicystyczno - propagandowe, Po ob- 


jęciu kierownictwa przez prof. Krzywic= 


kiego nastąpi? zdecydowany ‘zwrot w 
kierunku badań naukowych i nadal po 
tej linji prace Instytutu się rozwijają, 
Od roku 1926 rozpoczęto wydawnictwo 


bibljoteczki pod nazwą Sprawy Robot- 
nicze, która dotychczas objęła 5 ksią- 
żęk, omawiających zagadnienia pracy i 
płacy robotniczej, Trzeba dodać, że i 
przed tym okresem Instytut publikował 


sporadycznie prace z tego zakresu, Zro- | 


zumiałe jest, jak to stwierdza sprawoz- 
danie, że „Prace Instytutu... wywołały 
duży, a niechętny oddźwięk wśród prze- 
mysłowców”, tak jak jeszcze bardziej 
oczywiście „zyskały gorący poklask 


wśród warstw pracujących”, Możemy | 


śmiało dodać — poklask dobrze zasłu- 
żony. 

W trzech sekcjach zasadniczo rozwi- 
ja się obecnie praca naukowa Instytutu: 
1) w Sekcji budżetów domowych, bada- 
jącej budżety rodzin robotniczych i pra- 
cowniczych, Wyniki dotychczasowe 
tych badań zawarte zostały w obszer- 
nej monografji „Warunki życia robotní. 
czego w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu 
Dąbr. w świetle ankiety 1927 r.“ 

2) w Sekcji spożytkowania wczasów, 
zajmującej się badaniami i inicjowaniem 


racjonalnego spożytkowania czasu wol- 


nego od pracy wśród warstw pracują- 
cych. Rezultaty istnienia tej Sekcji u- 
jawniły się również pokaźnie w odpo- 
wiednich publikacjach i poczynaniach 
praktycznych; 

3) W Sekcji drobnych gospodarstw, 
stworzonej dla poznawania przede- 


wszystkiem stosunków gospodarczych 


drobnego rolnictwa. 

Dorobek obecny Instytutu, 
trudności materjalnych, jes: znaczny: 
42 publikacje, tworzące łącznie bibljote- 
kę «dzieł społecznych i gospodarczych o 
życiu dzisiejszej Polski, Instytut niósł 
też pomoc pracownikom naukowym i or- 
ganizacjom zawodowym, 

W interesie postępu i rozwoju nasze: 
go życia społecznego w duchu demo- 
kratycznym. leży jaknajwydatniejsza po- 
moc dla tej cennej instytucji, m. 


mimo 
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NIEKTÓRE SZCZEGÓŁY Z PROCESU KRAWCZYKA 
| W MŁAWIE 


KARTKA Z DZIEJÓW B. B, S, 


` 


Jak donosiliśmy wczoraj, Sąd Okręgo- 
wy w Mławie skazał St. Krawczyka, 
głównego „działacza” B.B.S. w Ciecha- 
nowie, na 5 lat ciężkiego więzienia, a 
kilku jego „bojowców'—na 3 lata każ- 
dego. 

Oskarżeni zamordowali w dn. 15 sty- 
cznia 

właściciela piekarni Kozakiewicza, 
uważając widocznie ten ,„czyn'” za formę 
t. zw. teroru ekonomicznego, potępio- 
nego zresztą i odrzuconego oddawna 
przez całą świadomą klasę robotniczą. 

Rozprawa sądowa wykazała, że Kraw- 
czyk, wraz ze swoją „bojówką” bebe- 
sowską. 

teroryzowali przez szereg miesięcy 
ludność ciechanowską. 


Napadów było kilka; nie skończyły 


| się one na szczęście tak tragicznie. Jad- 


è ` 


nym z pierwszych „bojowych'* wystą- 
pień Krawczyka był napad w grudniu 
1928 r, na zebranie ciechanowskiego Od- 
działu T.UJR. w obecności tow. tow. 
Markowskiej i Dubois. 

Na Krawczyku ciążą także zarzuty 
roztrwonienia sumy 500 zł.; chodził on 
po mieście, groził rewolwerem przy la- 


| da sposobności; dopiero morderstwo za- 


prowadziło go na ławę oskarżonych. 
„Opiekunem“ politycznym tego Kraw- 
czyka był poseł B.B.S. p. Medard De- 
wnarowicz; fakt przynależności Kraw- 
czyka do B.B,S. pozwalał mu dlugi czas 
na zupełną bezkarność. 
Jest to obrazek, malujący dosadni 
wartość ideową i moralną tego środowi- 
ska, które odważyło się przybrać na- 

zwę „dawnej Frakcji Rewolucyjnej”. 
Mł. 


Kronika polityczna 
PRZED ZMIANĄ NA STANOWISKU 


SZEFA GABINETU PREZESA RADY 
MINISTRÓW. 

Przybyły do Warszawy, na specjalne 
wezwanie, radca i pierwszy sekretarz 
ambasady polskiej w Paryżu — płk, 
Schaetzel był przyjęty w daia 7 b, m. 
przez ministra spraw zagranicznyca p, 
Augusta Zaleskiego, 

Następnie płk. Schaetzel przybył do 
Rady Ministrów, gdzie odbył rozmowę 
z dotychczasowym p. o. gabinetu pre- 
mjera radcą Zaćwilichowskim, 

W związku z mającem już wkrótce na- 
stąpić objęciem przez pik. Schaetzla sta- 
nowiska szefa gabinetu prezesa Sady 
Ministrów, dowiadujemy się, że opróż- 
nione przez niego stanowisko w amba- 
sadzie polskiej w Paryżu narazie obsa- 
dzone nie będzie, 


WYBORY W MIASTACH. 


I GMINACH POW. WARSZAW- 
` SKIEGO 


W ciągu b, mesiąca odbędą się wy- 
bory gminne w 5 gminach powiatu war- 
szawskiego, a mianowicie: w nowou- 
tworzonej od 1 kwietnia gminie Piastów, 
oraz w śminach Wawer, Wiązowna, 
Zagóźdź i Okuniew, - 

W Markach wybory odbędą się w ma- 
ju, a w pozostałych gminach w czerw- 
cu i lipcu, 

Również w miastach  niewydzielo- 
nych powiatu warszawskiego (powiat 
ten wydzielonych miast nie posiada), a 
więc w Pruszkowie, Piasecznie, Otwo- 
cku i Zakroczymiu wybory odbędą się 
w początkach czerwca lub lipca. Ka- 
dencja Rad miejskich we wszystkich 
tych miastach upływa właśnie w tym o- 
kresie. Niebawem nastąpi ustalenie ter- 
minów. 


——— m 


O 8-GODZINNY DZIEŃ 


PRACY 
WZAKŁADACH DLA UMYSŁO- 
/.. WO CHORYCH 


f Pracownicy zakładów dla umysłowo 
chorych w Drewnicy, Zofjówce i innych 
wystąpili do inspektoratu pracy z żą- 
daniem przestrzegania stosowania 8-go- 
dzinnego dnia pracy Sprawa ta oparła 
się o ministerjum pracy, które zatwier- 
dziło zarządzenie okręgowego inspekto- 
ratu pracy o konieczności stosowania 
8-godzinnego dnia pracy w tego rodzaju 
zakładach. /- : 


ECHA ZAJŚCIA 
W SANATORJUM MIEJSKIEM 
- W OTWOCKU , 


Po zajściach sobotnich na terenie War- 
szawskiego Sanatorjum dla chopych 
płucnych, wywołanych redukcją 29 pra- 


cowników tegoż Sanatorjum, — wśród 
personelu nadal panuje silne wzburze- 
nie, > 


Na pytanie nasze, jakie jest stano- 
wisko Magistratu m, Warszawy w danej 
sprawie, — tow. ławnik Baryka oświad- 
czył, że p. Prezydent Słomiński zarzą- 
dził poufność obrad, nie możę więc dać 
szczegółowego sprawozdania z przebie- 
gu dyskusji; tow. Baryka zaznaczył jed- 
nak, że w czasie dyskusji zgłosił wnio- 
sek, domagający się wycofania sprawy 
z Komisji Dyscyplinarnej i przekazania 
jej specjalnej Komisji Magistrackiej, skła- 
dającej się z ławników Magistratu, która 
w przeciągu tygodnia sprawę zbada, po- 
czem przedstawi Magistratowi do decy- 
zji swoje wnioski. = — > 

Takie postawiemie sprawy dawałoby 
pracownikom gwarancję, że zajście zba- 
dane będzie objektywnie i że również 
objektywne* będą wnioski, 

Wniosek tow. Baryki większości jed- 
nak nie uzyskał i sprawę przekazano 
Urzędowi Dochodzeń Dyscyplinarnych. 


AKCJA BUDOWLANA 
ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ 


W związku ze zwołaną na dzień 15 b. 
m. konferencją w Ministerjum Pracy i 
Opieki Społecznej, poświęconą akcji bu- 
dowlanej zakładów ubezpieczeń w ro- 
ku 1930-31, opracowują poszczególne 
zakłady projekty budowy domów miesz- 
kalnych w swych okręgach. Na konfe- 
rencji zapadną decyzje co do rozdz.ału 
pomiędzy poszczególne okręgi 37-miljo- 
nowego funduszu, przeznaczonego una 
budownictwo w roku bieżącym. 


STRAJK ROBOTNIKÓW 
W PORCIE WIŚLANYM 
/ W WARSZAWIE | 


| (PRESS) Wczoraj rano wybuchł strajk 
przeszło 200 robotników w porcie wi- 
ślanym przy ul. Czerniuk:wskiej, Za- 
strajkowali robotnicy, którzy stanęli w 
obronie zredukowanych, ) a nieubezpie- 
czonych na wypadek bezrobocia. Robo- 
tnicy domagają się z powrotem przyję- 
cia zredukowanych. 


| è 
| Otóż opozycja wcalę nie była naiwna 
| 
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(PRZEGLĄD PRASY 


Odezwa Centrolewu. 


Prasa sanacyjna nie zdobyła się na od- 
wagę wydrukowania odezwy Centrole- 
wu chociażby w skróceniu, lecz zbywa 
ją kilku zdaniami, dowolnie wyrwanemi 
z całości, albo też własną „oceną“ odez- 
wy, bez podania jej treści, Wedle jedne- 
go z pism sanacyjnych, odezwa dąży 
do „przelicytowania” Rządu w pragnie- 
niu wyborów; wedle drugiego — jest 
„manewrem' przedwyborczym; wedle 
trzeciego — odezwa głosząc hasło wy- 
borów, stwierdza, że Sejm obecny 
nic nie wart i nie może wywiązać się 
ze swych zadań; powinien przeto prze- 
lać swe uprawnienia konstytucyjne na 
nowy sejm i w tym celu zażądać sesji 
nadzwyczajnej, jakgdyby kraj nie mia 
większych kłopotów, niż zmianę konsty* 
tucji, jakśdyby nowy sejm nie okaże się 
dla pomysłów dyktatorskich B.B. jesz- 
| cze mniej łaskawy, niż obecny, 
| Łódzki organ sanacyjny twierdzi, że 
odezwa wykazuje strach przed rządami 
1 
l 


marsz, Piłsudskiego. Znowu „strach”! 
Przez 4 lata już można było „przyzwy- 
czaić się” do tego „strachu“. 

Prasa endecka podkreśla, jako naj- 
ważniejszy punkt odezwy, żądanie usu: 
nięcia dyktatury i wyraźne wskazanie 
na Piłsudskiego, jako ten czynnik, dzię' 
ki któremu piętrzą się trudności gospo: 
darcze, sprawy społeczne leżą odłogiem. 
a prawo nie jest szanowane, 


Umiejętność  zrzędzenia, 

„Kurjer Poranny* zamieszcza arty 
kuł p. t. „Umiejętność rządzenia a gło- 
wy i działania stronnictw przedmajo- 
wych”. Artykuł ten ma wykazać, że gdy- 
by opozycja miała rządy w swych rę- 
kach, toby nie rozwiązała ani kryzysu 
gospodarczego, ani sprawy narodowoś- 
ciowej itd. Cóż z tego? Czy to uspra- 
wiedliwia system obecny, który żadnej 

z tych spraw nie może rozwiązać, a do 
| władzy doszedł po krwawej rewolucji? 

ie opozycja jest obowiązana dowieść, 
że potrafi umiejętnie rządzić, lecz sana- 
cja, która w oparach krwi dorwała się 
do władzy. I nie o to idzie—jak usiłuje 
wmówić „Kurj. Por.'—czy takie lub in- 
ne pojmowanie roli parlamentu jest słu- 
szne, lecz o to, by nareszcie jedno poj- 
mowanie obowiązywało wszystkich, by 
skończył się okres bezprawia, strojące- 
go się w szaty „ideologji”. 

Innego rodzaju zrzędzenia mamy w 
„Kurjerze Polskim", Ma on pretensję do 
opozycji, że nie zażądała dymisji p. 
Prystora tuż po utworzeniu rządu p 
Bartla, albo dopiero przy samym końcu 
sesji, by po przyjęciu budżetu załatwić 
sprawę Czechowicza. Mądry doradca! 
Rozumuje tak, jakgdyby nie było w Pol- 
sce dyktatury, jakgdyby opozycja mogła 
zawsze i wszędzie, nie licząc się z ni: 
czem, przeprowadzać swe zamiary. 

Rząd a wybory. 

„Czas“ jest mocno zaniepokojony © 
wynik wyborów i dlatego doradza Rzą- 
dowi, by energicznie przygotował się 
do nich. Przygotowanie ma polegać na 
celowej akcji poprawienia sytuacji gos- 
podarczej. Bardzo słusznie, Ale kto u- 
wierzy, by Rząd „pułkownikowski' za- 
radził kryzysowi gospodarczemu? „Ga- 
zeta Warszawska" wskazuje właśn e, 
jak zagranica zareagowała na powo!a- 
nie rządu p. Sławka: Oto 29 marca giel- 
da nowojorska notowała pożyczkę sta- 
bilizacyjną po kursie 877/s, a 31 kurs 
spadł do 87%, 1 kwietnia zaś do 86%, 
pódczas gdy kursy innych pożyczek w 
; tym czasie albo szły w górę, albo utrzy: 
mały się na tym samym poziomie, Gë- 
binet „uspokojenia!“ 

Nam się zdaje, że rząd obecny nie li- 
czy ani na poprawę gospodarczą, ani na 
wieś, lecz wyłącznie — o ile pójdzie na 
wybory — na „własne siły”, na p.p. Ca- 
ra, Pierackiego, Świtalskiego, wojewo: 
dów i starostów, no i oczywiście na su” 
te fundusze wyborcze z bardzo rozmai- 
tych źródeł. 

„Gra na zwłokę* 

Sanacyjny „Dzień Polski“ drukuje o- 
pinję szwajcarskiej gazety „Neue Zür- 
cher Zeitung* o sytuacji w Polsce, We- 
dle tej gazety, opozycja seińowa w 
swojej naiwności zupełnie poważnie 
traktowała grę na zwłokę, ujawnioną 
misjami prof, Szymańskiegc. i p. Java 
Piłsudskiego”... 


a. —— 


i doskonale zdawała sobie sprawę z tak- 
tyki Belwederu; natomiast prasa sana- 
cyjna zapewniała, że to opozycja uda- 
remniła obu kandydatom na premjera 
utworzenie rządu. Teraz ta sama prasa 
bez komentarzy przyznaje, że była tyl- 
ko „gra na zwłokę”, 

„Moralna”, „uczciwa” prasa! 

Różne. 

Wedle „Przedświtu”, p. Szczypiorski 
na wiecu w Cyrku domagał się skroce* 
nia czasu służby wojskowej. Za ʻo samo 
żądanie okrzyczano PPS, jako zdrajców. 

„Express Poranny* zaprzecza donie- 
sieniu pewnego dziennika berlińskiego. 
jakoby dc marsz. Piłsudskiego powoia* 

| noz Berlina prof. Wilhe!ma Sauera, psv- 
| chjatrę. 
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Z SĄDÓW 


BAGNO WYSTĘPKU 


W Sądzie Okręgowym rozpoczął się w 
dniu wczorajszym głośny proces Stefana Gru- 
dzielskiego, zięcia jednego z najbogatszych 
łódzkich przemysłowców, proces, który od- 
kiywa istne bagno zbrodni i występku, istne 
trzęsawisko zgnilizny moralnej, jaka panuje 
w sferach kapitalistycznych, To, czego do- 
wiedzieliśmy się zarówno z aktu oskarżenia, 
jak i z pierwszego dnia przewodu sądowego, 
przypomina jakąś sensacyjno - kryminalną 
vowieść. 

Akt oskarżenia brzmi ponuro: 


4 października 1928 roku do posterunku 
policji w Jeziornie zgłosiła się blada jak 
płótno Jadwiga Eisertowa i zeznała, że zięć 
jej, Stefan Grudzielski, w willi Eisertów w 
Konstancinie, zabił niejakiego Józeła Kloba, 
b. majora... 

Jakież było tło zbrodni... To, co odsłoniło 
śledztwo, wystarcza, aby stosunki panujące 
w tej słerze nazwać poprostu bagnem. 

Przed ośmiu laty Grudzielski poślubił bo- 
gatą córkę przemysłowca Eiserta. Poślubił, 
jak zeznał w dniu wczorajszym świadek Ła- 
godziński, „dla poprawienia sobie bytu ma- 
teijalnego".. Zaraz po ślubie oskarżony na- 
brał przekonania, iż to co mu się wydawa- 
ło przed ślubem podejrzeniem, było prawdą: 
teściowa miała kochanka, niejakiego mjr. 
Kloba, sublokatora (z rekwizycji), z którym 
aie ukrywając się przed otoczeniem, ani ná- 
wet przed mężem, prowadziła romans. Kilob 
był zresztą osobnikiem dość ciemnym, gdyż 
aczkolwiek p. Eisertowa (i w śledztwie i na 
"ozprawie) wyrażała się o nim entuzjastycz- 
mie... to jednak podobno ukradł panu Eiser- 
towi zegarek, podobno miał jakąś aferę są- 
dową o kradzież futra... żył nic nie robiąc, 
miał duże pieniądze, „prowadził interesy ja- 
kie mu wpadły w ręce", Grudzielski też, jak 
wnosić można z aktu oskarżenia, nie był—jak 
się to mówi — „aniołem”. Trwonił ongiś 
swoje pieniądze, a jak się ożenił, szybko i 
składnie uwinął się z majątkiem żony, który 
wskutek  nieumiejętnej gospodarki, jak i 
wskutek gry w karty i hulanek, musiał sprze- 
dać. Sprzedał zresztą nietylko majątek, ale 
i inwentarz, który intercyzą był zastrzeżony 
iako własność żony.. Niezadługo też wsku- 
tek powyższych przyczyn, państwo Grudziel.- 
scy znaleźli się na bruku.. i zamieszkali u 
rodziców — Eisertów na ul. Pięknej w War- 
szawie,. Traf chciał, że Grudzielskiego po- 
wołano na ćwiczenia wojskowe, Opuszczo- 
ną słomianą wdową  „zaopiekował* się 
Kilob... który - „pocieszał* ją kosztownemi 
perłami, i wogóle, jak powiadali ludzie, u- 
trzymywał z nią bliższe stosunki, zamiesz- 
kując jednocześnie w domu Eisertów. Po- 
nieważ w tym czasie wyszły na jaw grzechy 
Grudzielskiego z wekslami, które podpisywał 
nazwiskiem teścia.. p. Grudzielska pod 
wpływem Kloba.. zaprzestała koresponden- 
cji z mężem i zażądała procesu separacyjne- 
go. Grudzielski sprzeciwił się temu, utrzy- 
mując, iż jego żony szkoda dla Kloba... (jak 
wyjaśnił oskarżony zdegradowanego i usu- 
niętego wyrokiem Trybunału wojskowego z 
wojska), Gdy teść podał  Grudzielskiemu, 
jako spodziewane, przyjście na świat dziec- 
ka które było dzieckiem Kloba, Grudzielski 
miał krzyknąć: „zabiję go'.. Po pewnym 
szasie jednak Grudzielski przyjął od Kloba 
12 tysięcy złotych, jako „odszkodowanie” i 


KATASTROFA BUDOWLANA 
PRZY PLACU STARYNKIEWICZA 


W dniu 28 marca 1928 r. część ściany fron- 
twej nowobudującego się gmachu dyrekcii 
wodcciągów i kanalizacji przy ul. Staryn- 
kiewicza uległa zawaleniu się, a w gruzach 
zraleźli śmierć robotnicy: Wacław Sołty- 
siak, Kazimierz Badyński i Henryk Krajew- 
( ki Ciężko ranni, prócz tego, zostali: Ta- 
deusz Bucki, Tomasz Michalski i Czesław 
Siuda. 


Roboty w nowobudującym się domu pro- 
wadzone były przez biuro budowlane inż. 
Adolfa Weisblata i inż. M. Lichtenbauma, 
orzyczem wykonawcą był ten ostatni, Pracę 
prowadzono według projektu arch. Stefana 
Szyllera, który miał osobisty nadzór nad 
budową. 

Dochodzenie wykazało, iż do współoskar- 
żenia pociągnięci być winni inż, Wacław 
Krynkowski, okręgowy inspektor budowla- 
ny, mający z urzędu kontrolę nad stanem ro- 
bót i Kostecki, majster murarski, 

Zbadani w toku śledztwa eksperci uznali, 
iż główną przyczyną katastrofy było wadli- 
we wykonanie filarów frontowych i prowa- 


dzenie robót w niekorzystnych warunkach 


Znakomite 


MIODY 
poleca na święta K, MIESZKOWSKI Sp. Akc. 


egz. od 1886 r. 
Żądać w pierwszorzędnych handlach win, restauracjach i t. p. 


zgodził się na rozwód, Pieniądze przehulał, 
pożyczył rewolwer od przyjaciela i.. udał 
się do Konstancina, Rozmowa w Konstan- 
cinie była krótka. Grudzielski żądał widze- 
nia swoich dzieci, na co Kilob miał odpowie- 
dzieć: „to nie pańskie dzieci, to nasze dzie- 
ci", Grudzielski się upierał, Kilob katego- 
rycznie zabronił widzenia się z dziećmi (gdy 
G:udzielski poprzednio przychodził, aby zo- 
baczyć dzieci, przyjmowano go przez łań- 
cuch.. i oddalono bonę,tktóra pozwoliła dzie- 
ciom na rozmowę z ojcem). Grudzielski w 
odpowiedzi na kategoryczne stanowisko 
Kicba — odpowiedział strzałami. Klob zmarł 
w kilka chwil potem. 

Oskarżony do winy się przyznał, to zna- 
czy, że nie zaprzeczył, że zabił i opowie- 
dział wszystkie szczegóły zabójstwa. Tło- 
maczył się, jak doprowadziły go do tego o- 
kicpne warunki, jak poniżający był stosu- 
nek do niego zabitego, który nietylko, że 
kompromitował jego teściową, co drażnił» 
oskarżonego, ale odebrał mu żonę, a chciał 
odebrać i dzieci, Oskarżony odmalował sto- 
sunki w domu Eisertów, które każdego czło- 
wieka mogły przejąć wstrętem. Oskarżony 
natomiast zaprzeczył, iż ma proces o pod- 
palenie własnej stodoły dla uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej, choć, jak mówią akta, ma 
o to sprawę u sędziego na powiat Grodziski. 

Zeznania świadka Jagodzińskiego  malo- 
wały oskarżonego w świetle bardzo nieko- 
rzystnem, natomiast Fisertowa, jako głów- 
ny zarzut przeciwko zięciowi miała jedynie 
to, że córka zaprzestała go z jego winy ko- 
chać, P. Eisenrtowa w zeznaniach swoich 
okazała się zresztą bardzo oględną i bar- 
dzo oszczędną w wyjaśnienia mogące rzucić 
niekorzystne światło zarówno na zabitego, 
jak i na oskarżonego. Opowiedziała nato- 
miast ze szczegółami o swych stosunkach z 
mężem, z którym się rozeszła (jakoby nie 
przez Kloba, a przez kobietę, z którą tenże 
Eisert pragnął się ożenić), P. Eisertowa za- 
przeczyła także, iżby wiedziała, że ów de- 
mon'czny uwodziciel matki i córki miał jesz- 
cze na sumieniu i trzecią ofiarę — własną 
żonę, o której istnieniu mówią akta sądowe 
z roku 1928, dotyczące sprawy, w której Klob 
był oskarżony o kradzież futra.. P. Eiser- 
towa utrzymywała rówfież, że nie wie ani 
skąd czerpał dochody zabity, ani dlaczego 
swemu ex-szoferowi (na którego, jak mówią 
akta, w swoim czasie urządził był napad, 
aby się go pozbyć, jako niebezpiecznego 
swiadka w procesie rozwodowym Eisertów) 
kupił auto, ani dlaczego uciekł z Karlsbadu, 
nie zapłaciwszy dentyście 300 dolarów, ani 
dlaczego został usunięty z wojska, ani dla- 
czego pożyczał duże sumy Grudzielskiemu, 
ani dlaczego zaczął się nagle interesować jej 
córką. P, Eisertowa chciała z zabitego zro- 
bić nawet jakiś ideał, tylko na pytanie adw. 
Gelerntera czy Klob był człowiekiem etycz- 
mym.. speszyła się nieco i nie odpowiedzia- 
ła na pytanie, 

Przewodniczy rozprawie sędzia Neuman, 
oskarża prok. Rauze, bronią adwokaci Szur- 
lej i Gelernter, jako powodowie cywilni, w 
imieniu rodziny zabitego występują adw. 
Miecz. Golsztein i adw, Rodys. 

Sprawa potrwa około tygodnia, gdyż po- 
wołano na nią trzydziestu kilku świadków. 

GK: 


atinosterycznych (zbyt wielkie różnice tem- 
peratury), : 

W wyniku śledztwa wszyscy wyżej wyli- 
czeni zostali postawieni w stan oskarżenia 
o spowodowanie śmierci przez nieostrożność. 
Inż. Krynkowski prócz tego jest oskarżony 
o zaniedbanie władzy. © 

Przewodniczy rozprawie prezes Duda w 
asystencji sędziów, Kraskowskiego i Lewan- 
dowskiego, oskarża prok. Sima, powództwo 
cywilne w imieniu poszkodowanych robot- 
ników popierają adwkaci: Hornowski i Piąt- 
kowski, bronią adwokaci: Leon Berenson — 
inż. Weisblata, Wasserberger — inż. Lich- 
tenbauma, St. Szyliera — Jan Nowodworski, 
dziekan Rady Adwokackiej i adw. Rymo- 
wicz, Kosteckiego — adw, Brokman, wresz- 
cie inż. Krynkowskiego — adw. Żegielewicz. 

Wczoraj odczytano akt oskarżenia, wysłu- 
chano dodatkowych zeznań świadków oraz 
szeregu nowych świadków. 

W rozprawie biorą udział dwie grupy ekc- 
pertów, profesorów Politechnik: lwowskiej 
i warszawskiej, 

Sprawa potrwa dni kilka. 

i; L K. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 8 kwietnia 1930 r. 


ZJAZD STOWARZYSZENIA 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


I DZIEŃ OBRAD. 


W niedzielę, dnia 6 kwietnia r. b, roz- 
poczęły się obrady Zjazdu Delegatów 
Kół S. U. P, Rz. P. W obradach biorą 
udział delegaci, reprezentujący poszcze- 
gólne Koła S. U. P. z terenu całej Rze- 
czypospolitej, Na otwarcie Zjazdu przy- 
byli: Prezes “Rady Ministrów W. Sła- 
wek, Minister Sprawiedliwości St. Car, 
oraz Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej A. Prystor. Depesze z życzeniami o- 
wocnych obrad nadesłali ministrowie 
Matakiewicz i Piłsudski. 

Zjazd otworzył prezes Zarz, Główne- 
go dr. Stanisław W armski, 

Po przemówieniu prezesa nastąpiło u- 
konstytuowanie się prezydjum Zjazdu, 
jak następuje: przewodniczący p. An- 
drzej Nowak, wiceprzewodniczacy: dr. 
Walerjan Zapała i Witold Eymontt; se- 
kretarze: J7 Jabłonowski i A, Morawski, 
Witali Zjazd imieniem Centralnej Komi- 
sji Porozumiewawczej tow. dr. H. Raabe, 
Ogólnego Zrzeszenia Związków Prac. 
Państwowych i Samorząd. dr. B. Osta- 
szewski, Zjednoczenia Kolejsrzy Pol- 
skich p. K. Trzebiński, imieniem Centr, 
Organizacji Pracowników Umysłowych 
p. M. Grzybowski, imieniem Związku 
Maszynistów Kolejowych p. Dziadak, i- 
mieniem Instytutu Prawa Administzacyj- 
nego dr. prof, Hilarowicz i wreszcie i- 
mieniem Związku Urzędników Ko!ejo- 
wych p. Stępiński. 

Po zatwierdzeniu protokułu poprzed- 
niego Zjazdu 192) r. Zjazd wybrał Kə- 
misję Mandatową. Następnie rozwinęła 
się bardzo ożywiona dyskusja nad spra- 
wozdaniem Zarządu Głównego. Pierw- 
szy zabrał głos p. Jaroszewicz, ustosun- 
kowując się krytycznie do działalności 
Zarządu Głównego w okresie sprawoz- 
dawczym. Dalej przemawiali pp.: Trzeb- 
ski, Nowacki, Duda, Migdał, Tokarzew- 
ski, Jabłoński, Żaba, Cieśliński, Mo- 
szczyński, Ziemak. Mówcy omawiali 
poszczególne działy sprawozdania, wska- 
zując równocześnie na potrzebę prowa- 
dzenia dalszej wytężonej pracy dla do- 
bra ogółu urzędników. Przemówienia 
nacechowane były głęboką troską o do- 
bro Stowarzyszenia i jego członków. 

Po zamknięciu dyskusji, imieniem Za- 
rządu Głównego, wyjaśnień udzielał p. 
E. Mieroszewicz, sekretarz Zarządu 
Głównego, wskazując na te specjalne 
warunki i okoliczności, w jakich w o- 
kresie sprawozdawczym zmuszony był 
Zarząd Główny swą akcję prowadzić, 
Zjazd przyjął do wiadomości sprawoz- 
danie Zarządu Głównego. 

Z kolei powołano Komisje: Wybor- 
czą, Budżetowo - gospodarczą pod 
przewodnictwem p. Fiłagrowicza. Ogól- 
ną pod przewodnictwem p. Podwińskie- 
go, Organizacyjną pod przewodnictwem 
p. posła G. Zielińskiego i wreszcie U- 
stawodawczą pod przewodnictwem p. 
posła Stypińskiego. 

Bezpośrednio. po przerwie obiadowej 
rozpoczęły obrady Komisje, celem przy- 
gotowania materjału dla obrad plenar- 
nych. 

Il DZIEŃ OBRAD. 


Wczoraj obradowały Komisje do godz. 
644 wieczorem. Następnie na plenar- 
nem posiedzeniu złożono sprawozdania 
Komisyj: organizacyjnej, wnioskowej i 
statutowej oraz dokonano wyborów Za- 
rządu Głównego. 


ELEKTRYFIKACJA 
WARSZAWSKICH KOLEI 
DOJAZDOWYCH 


(PRESS). P. Minister Komunikacji, inż. 
Kahn, przyjął na audjencji przedstawi- 
cieli zarządów Warszawskich Kolei Do- 
jazdowych, pp. Popławskiego, Lothego i 
Budkiewicza, w sprawie elektryfikacji 
warszawskich kolei dojazdowych, Od 
dłuższego już czasu zabiega Warszaw- 
skie Towarzystwo:Kolei Dojazdowych o 
koncesję 'na elektryfikację tych kolei, 
Zabiegi Towarzystwa znalazły gorące 
poparcie w  Ministerjum Komunikacji, 
które po uzgodnieniu projektu koncesji 
z zainteresowanemi władzami państwo- 
wemi i samorządowemi, przystąpiły do 
ostatecznej finalizacji umowy koncesyj- 
nej. | 
Elektryfikacji miały ulec koleje: Ja- 
błonna - Wawer, Wilanowska i odcinek 
kolejki Grójeckiej, przyczem umowa 
koncesyjna zobowiązywała koncesjona- 
rjuszy do rozpoczęcia robót w ściśle 3- 
kreślonym terminie. 

Jak się dowiaduje Agencja PRESS — 
na ostatniej audjencji u p. Ministra Ko- 
munikacji przedstawiciele Warszawskich 
Kolei Dojazdowych zwrócili się z proś- 
bą » przesunięcie w umowie koncesyj- 
nej terminu elektryfikacji kolei Jabłon- 
na - Wawer o 2 lata. Minister inż, Kühn 
uważając, że elektryfikacja kolei Jakłon- 
na'- Wawer jest sprawą nader pilną, po- 
siadającą olbrzymie znaczenie dla mic- 
szkańców stolicy i okolic, nie zgodził 
się na przesunięcie terminu i uzależnił 
udzielenie koncesji na elektryfikację ko- 
lei dojazdowych od ścisłego dotrzyma- 
nia terminów, ustalonych w przygotowa* 
nym już akcie koncesyinym. 


Wiadomości z całego 
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kraju 


GRÓJEC 


BEBESOWSKIE „FILARY” O KRYMINALNEJ PRZESZŁOŚCI 


Jak już kilkakrotnie pisaliśmy, w 
Pow. Kasie Chorych w Grójcu, po roz- 
wiązaniu Zarządu Kasy, zwolniono wszy- 
stkich pracowników; między innymi, u- 
sunięto ludzi zasłużonych, takich, którzy 
mieli poza sobą lata katorgi za walkę z 
caratem o niepodległość, a którzy byli 
dobrymi pracownikami, Po usunięciu 
„niebłagonadioźnych”, przyjęto na ich 
miejsce ludzi o... kryminalnej przeszło- 
ści, 

Kierownikiem ambulatorjum w Grój- 
cu został od 5-ciu miesięcy niejaki p. 
Stefan Kucharski, b. sierżant wojsk pol., 
który w roku 1920 i 21 odsiadywał wię- 
zienie za kradzież, został pozbawiony 


O p. Siwiku i jego gospodarce pisaliśmy już 
w poprzednich numerach „Robotnika'; ma- 
my jednak jeszcze niejedno do nadmienienia 
na ten temat, 
P. Siwik przyjechał do Augustowa w 1927 
roku i przypuścił atak do wszystkich orga- 
nsizacji społecznych. Najpierw został preze- 
sen. Kółek Rolniczych na pow. Augustow- 
ski, następnie opanował Resursę urzędniczą, 
którą przekształcił na „Klub Wioślarski*; 
potem, w roku 1929, pomyślał o organiza- 
c'ach robotniczych w Augustowiel Od cze- 
$cż zmysł „sanatorski'? Wepchnął prze- 
wodniczącego P, P, S, tow. Ardziejewskie- 
go, do więzienia w dniu 19 marca, a w dniu 
25 kwietnia 1929 r. wysłał pisma do Związ- 
ków Zawodowych: Drzewnego, Budowlane- 
go. Skórzanego, Spożywczego, Metalowców 
i Dozorców Domowych treści następującej: 
„Wobec nieistnienia faktycznego Klu- 
bu Robotniczego, własnością którego 
ma być sala Fokra, wzywam panów do 
wspólnego porozumienia się z zaintere- 
sowanemi związkami w celu opracowa- 
nia statutu Klubu i przedłożenia mi ta- 
kowego, jak również prowadzenia pro- 
wizorycznie gospodarki, związanej z u- 
trzymaniem sali teatralnej Fokra. Podpis 
Starosta Powiatowy Siwik“. 
W miesiącu maju tegoż roku p. Siwik do- 
stał się na członka Rady Nadzorczej Spół- 
dzielni Rolniczo-Handlowej w Augustowie, 
Narazie szło, jak po maśle, ale nastąpił 
zwrot, Najpierw p. Siwika wydalono z za- 
rządu utworzonego przez niego Klubu Wio- 
ślarekiego, następnie organizacje robotnicze 
podziękowały mu za „opiekę“ i nie chciały 
z mim wcale mówić, Panu temu wcale nie 
chodziło o robotników, ale głównie o za- 
władnięcie salą, ponieważ P, P, S. w Augu- 
stowie posiada jedyną salę, gdzie mieści się 
kino i teatr, a B. B. nie ma gdzie odbywać 
wieców. O to. chodziło! 
Wszystko to spaliło na panewce; sali p. 
Siwik nie otrzymał, Jednego dopiął, bo 
„zwerbował* członków orkiestry Klubu do 
Zw. Strzeleckiego w Augustowie. A tow. 
Axdziejewski, bez łaski p, Siwika nadal pro- 
wadzi gospodarkę Klubu Robotniczego, po- 
wierzoną mu przez P. P. S. 
W dniu 21 marca r. b, p. Siwika spotkało 
jeszcze jedno niepowodzenie: usunięty zo- 
stał ze stanowiska członka Rady Nadzorczej 
Spółdzielni „Rolnik“ w Augustowie. Tak, 
społeczeństwo poznało się już na tym panu 
i na osobach z jego najbliższego otoczenia. 
A teraz kilka słów o p. Dunin-Markiewi- 
czu, o którym również pisaliśmy, komisarzu 


na Augustów z łaski p.p. Kirsta i Siwika, 


później burmistrzu, Po krótkiem  urzędo- 
waniu tego pana, znalazło się w jego kiesze- 
ni 1514 zł, należących do Kasy miejskiej, 
Komisja radziecka w październiku 1929 r. 
stwierdziła w kasie brak tej sumy i zapisała 
do protokułu, a w dniu 9 marca, na posie- 
dzeniu Raty Miejskiej radny tow, Ardzie.- 
jewski, w imieniu P, P, S., zgłosił wniosek 
o pociągnięcie do odpowiedzialności p. bur- 
mistrza za przywłaszczenie 1514 zł. W od- 
powiedzi na to burmistrz odpowiedział, że 
sumę tę w kasie miejskiej pokrył, ale... do- 


praw i wyrzútony z wojska. Pan ten był 
obecnie protegowany przez kolegę swe* 
go, dyrektora tejże Kasy, p. Egermaje- 
ra (BBS), który, pracując w Kasie Cho- 
tych, ma „umoralniać” członków Kasy, 

A więc na to wyrzuca się uczciwych. 
pracowitych i spełniających dobrze 
swoje obowiązki, ludzi, pozbawiając ich 
wraz z rodziną, kawałka chleba, by na 
ich miejsce przychodzili złodzieje? 

O drugim podobnym „filarze', który 
również pracuje w Pow. Kasie Chorych 


| w Grójcu, napiszemy niebawem, a także 


« 


o samochodach i sekretarce, 


Ubezpieczony. ' 


"AUGUSTÓW 


STAROSTA P. SIWIK PRZY PRACY 


piero w styczniu (bo o tem nietylko Rada 
lecz już całe miasto: wiedziało). 

Pan, panie starosto Siwik, jako przewod: 
niczący Wydziału Powiatowego, powiniea 
był zareagować na gospocarkę swego pro: 
tegowanego, ale pan tego nie zrobił! 

Warto jeszcze wspomnieć o jednym, naj- 
biiższym p. Siwika człowieku: o sekretarzu 
powiatowym B. .B., Szarlaku. Został on ska- 
zany za defraudację przez Sąd Okręgowy w 
Wilnie z art, 578 K. K, na rok więzienia 2 
pozbawieniem praw; jakoś w więzieniu nie 
siedzi, a jest na żołdzie Magistratu m. Au* 
gretowa na stanowisku buchaltera; przytem 
jest najbardziej „wymowny”, jako wapół- 
piacownik „Gospodarza Polskiego" (jest te 
organ „sanacyjny”, wydawany za pieniądza 
Sermiku. 

To są ludzie, którymi pan Siwik się ob 
stawił, 

Obserwator. 


POZNAŃ 


WYROK W PROCESIE O NADU- 
ŻYCIA W KOLEJOWEJ KASIE 
EMERYTALNEJ 


Wczoraj w południe ogłoszono wyrok 
w głośnej sprawie o nadużycia w poznań- 
skiej kolejowej kasie emerytalnej. W wy: 
niku kilkutygodniowego procesu, Sąd 
okręgowy skazał oskarżonego Szymań 
skiego na 2 lata więzienia, a resztę œ% 
skarżonych: Romanowskiego, Mellera 
Szypera i Jarzębowską - Ernstową uwol: 
nił od winy i kary. 


` INOWROCŁAW 
NAPAD BANDYCKI NA URZĄD 
POCZTOWY 


W dniu 7 b. m, około godz. 3-ej po 
północy, trzech zamaskowanych i uzbro- 
jonych w rewolwery bandytów dokona- 
ło niezwykle śmiałego napadu rabunko- 
wego na urząd pocztowy w Inowrocła- 
wiu, Bandyci dostawsży się do wnętrza 
gmachu, steroryzowali rewolwerami 2 
dyżurujących tam funkcjonarjuszy, po- 
czem, po skrępowaniu ich powrozami i 
zakneblowaniu ust, po rozpruciu kasy, 
zrabowali 63.000 zł. i zbiegli w niewia- 
domym kierunku, Zaalarmowana w g9 
dzinę później policja wszczęła natych: 
miast pościg, który dotychczas pozosta! 


bez rezultatu. 
PRZEMYŚL 


WYROK W PROCESIE 
O MORDERSTWO 


Wczoraj zapadł tu wyrok w procesie 
przeciwko emerytowanemu  majorowi 
Tadeuszowi Rylskiemu, oskarżonemu o 
zamordowanie żony Stefanji z Drzewiec: 
kich I-o voto Jasińskiejj Sąd przysię: 
głych :na postawione przez Sąd pytanie 
odpowiedział 8-u głosami: tak, 4-ma: nie. 
Wobec tego Trybunał skazał Tadeusza 
Rylskiego na karę śmierci, zamieniając 
mu ją, w drodze amnestji, na 15 lat cięż: 
kiego więzienia. 


O ANG GEO APE NOGE EEN 


NAGRODA 


REDUKCJE 


ZA WYKRYCIE MORDERCÓW | PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 


Agencja PRESS dowiaduje się, że głó- 
wny komendant Policji płk. Jagrym-Ma- 
leszewski wyznaczył 5 tys. zl. nagrody 
za wykrycie sprawców zamordowania 
bankiera Centnerszwera 

Równocześnie dowiadujemy się, że po- 
licja warszawska otrzymała dalsze zle- 
cenia w sprawie uruchomienia za spraw- 
cami morderstwa pocigu na większą 
skalę, Pościg odbywa się nietylko na 
terenie Warszawy „ale i na terenie całe- 
go Państwa. 


MOZŻUCHIN W WARSZAWIE 


Wczoraj przybył do Warszawy z Ber- 
lina słynny aktor filmowy Iwan Mozżu- 
chin, chcąc być obecnym na przedsta- 
wieniu swego najnowszego filmu „Hadźi 
Murat'_ 


Warsz, Agencja Dziennikarska donosi: 

W ciągu ostatnich 4-ch miesięcy ko- 
leje państwowe zwolniły 30.379 pracow- 
ników dziennie płatnych. Państwu przy: 
było przeszło 30.000 ludzi bez pracy, w 
okresie ciężkiej sytuacji gospodarczej. 


. MM 
Fa: 


CZYTAJCIE 


POBUDK 


ILUSTROW. TYGODNIK 
SOCJALISTYCZNY 


E Nr. 97 


„ROBOTNIK, wtorek, 8 kwietnia 1930 r. 


Z ŻYCIA PARTIJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


WTOREK, 8 b. m. 

Grochów. O godz. 7 wiecz, w lokalu 
siecka 33, posiedzenie Komitetu. 

Koło Elektrowni PPS. O godz, 6 wiecz, w 
lokalu, Czerwonego Krzyża 20, 
członków. 

Praga. O godz, 7 wiecz. w lokalu, Ząbkow. 
iska 41-43, odczyt tow. Antoniego Zdanows- 
kiego. 

Ochota. Godz. 7 posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy. T 

Nowe-Brudno. Godz, 7 (Siedzibna 5 m. 10) 
posiedzenie Komitetu. 

Mokotów, Godz. 6 (Chocimska 23) posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 

ŚRODA, 9 b. m. 

Jerozolima. Godz, 6,30 posiedzenie Komi- 

tetu Dzielnisy. 


RUCH ZAWODOWY 


Kurs, Dziś o g. 6 pp. w lokalu Oddz. Kuch- 
mistrzów, odbędzie się dalszy kurs zawodowy 
i odczyt dr. Leona Babeckiego, który wy* 
głosi: „Hygjena codziennego odżywiania”. 

Wykłady: W. Bawarski: — Lody, parfety, 
plombiry, bomby. T. Zasadziński: — Konti- 
tury i kompoty. A. Letowski: — Ryby i so- 


- RUCH KOBIECY 


Plenarne posiedzenie Zarządu Warsz. 
Wydziału Kobiecego odbędzie się dziś 
o godz. 8% wiecz. w lokalu Leszno 53. 

Koło Kobiet Praga. Jutro o godzinie 5,30 
(Ząbkowska 41/43) ogólne zebranie Kobiet. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


Egzekutywa Org. Młodz. T. U. R. Warsza- 
wa - Podmiejska. Posiedzenie Egzekutywy 
odbędzie się w środę dn, 9 kwietnia, o g. 18 
w lokalu Długa 19. 

Na porządku dziennym sprawy b. ważne. 

Koło im, T. Jaszkowskiego. Dziś o g. 6,30 
w lokalu Koła (Chocimska 23) ogólne zebra- 
rie członików.. 


Koło im. H, Barona. Jutro o godz. 7 w. 
w lokalu. przy ul. Osieckiej 33, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Koła. 

Koło im. L. Waryńskiego. W czwartek, 
10 b. m. o godz. 7, w lokalu przy ul, Warec- 
kiej 7, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła. 


Ruch kult.-oświatowy 


Baczność Towarzyszki! Zwiedzajcie wy- 
stawę prac 4-mies, Kursu kroju i szycia su- 
kien i bielizny Tow. Klubów Kobiet Pracu- 
jących, by przekonać się, że przez tak krót- 
ķi czas można bardzo wiele zrobić, 

Wystawa trwać będzie przez niedzielę, d. 
4 b. m. od 10—6 pop. w lokalu Spółdz. Spo- 
żywców, Chłodna 29. Wstęp bezpłatny. 

T. U. R. Oddział Warsz. Zebranie Zarządu 
dziś o godz. 5 popoł., ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20. 

Przedstawienia ulgowe Komisji Kulturalno- 
Artystycznej przy hadzie Zawodowej m. 
Warszawy (Czerwonego Krzyża 20. pok. 61, 
tel, 332-88). Komisja wydaje bilety do nastę. 
pujących teatrów: 

Ateneum „Turandot” codzień do 14 b. m., 
„Trójka Hultajska" 16, 21, 24, 26 b. m.; Pol. 
ski „Dom Kobiet” 11, 12, 13, 14, 16 b. mu 
„Wołpone” 21, 25, 28 b, m.; Mały „Związek 
niedobrany'' 5, 9, 10, 14 b. m., „Wilki w no- 
cy” 6, 13 popol; Narodowy „Don Juan” z 
Osterwą 11 b. m.; Opera 29 b. m.; Zachęta 
i Muzeum Narodowe i 'Wojska—bilety zniż- 
kowe; Ateneum, Morskie Oko, Qui Pro Quo, 
Nowości — kartki zniżkowe. 

: Do kin: Stylowy, Apollo, Casino. 

Dnia 21 b, m. popoł. o godz. 4 w: Ateneum 

„Turandot", i 


0- 


zebranie 


Weneryczne, niemoc płclowu 


Chor, skóry, włosów. Analizy. Rentgen. 


D: I. Amsterdamski 


ul. Chmielna 34 (obok Dworca Główn.) 
Przyjm. 9 r—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w. 
Niezamożnym ceny lecznicowe 
zn o nan Z PEP 
Weneryczne sy f ilis, tryper, niemoc 

| płciowa, gabinet elektro- 


eczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


CENNE WYKOPALISKA 


Podczas robót w Ferrarze na terenie daw. 
nej fortecy książąt d'Este znaleziono kolu- 
brynę z czasów Alfonsa I (1476 — 1534) mę- 
ża Lukrecji Borgia, słynnego reformatora 


artylerji Władze miejskie zwróciły się do | 


władz wojskowych z prośbą o pozwolenie 
przeprowadzenia poszukiwań , archeglogicz-, 
nych, gdyż na terenie dawnej fortecy. istnie- 
je obecnie plac ćwiczeń wojskowych. 

z Koryntu zaś donoszą, że komisja archeo- 
logiczną rządu ateńskiego znalazła podczas 
robót wykopaliskowych 30 małych wag zło- 


Sych z cazsów Wilipa i 5 z czasów Aleksan- 
'-e Wielkiego. (PAT.) 


Co słychać w 


DZIŚ POLEPSZENIE SIĘ POGODY. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: polepszenie się stanu pogody; 
rankiem chmurno i mglisto, potem przeja- 
śnienia, jeszcze dość chłodno. Słabe wiatry 
północne, przechodzące w miejscowe. 


PODATEK OD ELEKTRYCZNOŚCI. 

1 kwietnia wygasło prawo magistratu 
m, stoł, Warszawy do pobierania 10% 
podatku 'od elektryczności, — wliczo- 
nego w cenę prądu. Z tego powodu o- 
becnie w pierwszych rachunkach po 1 
kwietnia cena elektryczności będzie 
proporcjonalnie obniżona, gdyż poda- 
tek będzie liczony od ilości dni, przy- 
padających na rachunek przed 1 kwiet- 
nia, Dotyczy to tylko okresu przej- 
ściowego, a więc pierwszego miesięcz- 
nego rachdnku po 1 kwietnia. Następne 
rachunki nie będą już wymagały tego 
obliczenia, Uwzględniana będzie w nich 
w całości cena 73,33 gr., zamiast dotych- 
czasowych 80,66 gr. za kilowat godz. 

Z KOMITETU OBCHODU 25-LECIA 
WALKI O SZKOŁĘ POLSKĄ. 

Dziś w Kamienicy Książąt Mazowieckich 
(Stare Miasto, Rynek 21), pod przewodnic- 
twem ministra Oświaty, odbędzie się pocie- 
dzenie Komitetu Centralnego Obchodu 25-le- 
cia Walki o Szkołę Polską, na którem zło- 
żone zostanie sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności Komitetu. 

REJESTRACJA ROWERÓW 
I DOROŻEK SAMOCHODOWYCH. 

Dziś, w kolejnym dniu dorocznej wymiany 
znaków rejestracyjnych (numerów do rowe- 
rów) i kart rowerowych na r. 1930, winni 
zgłosić się w godz, od 9 do 13 posiadacze 
rowerów oznaczonych numerami 1929 r, od 
2,401 do' 2,600 i w godz. od 17 do 21 — od 
2,601 do 2,800. Tegoż dnia winni zgłosić 
się do zarejęstrowania swych dorożek na 
rok 1930 właściciele dorożek  samochodo- 
wych, oznaczonych numerami bocznemi w 
godz, od 9 do 13 od 1,201 do 1,300 i w godz. 
od 17 do 21 — od 1,301 do 1,400. 


SEPET Sir. 5 ORK 


Warszawie? 


PRZED SKANALIZOWANIEM 
UL. OPACZEWSKIEJ. 

W dyrekcji wodociągów i kanalizacji od- 
była się konferencja z udziałem właścicieli 
domów i przedstawicieli instytucji, położo- 
nych przy ul, Opaczewskiej, w sprawie bu- 
dowy kanałów na tej ulicy, Na terenie no- 
wej remizy tramwajowej przy ul. Opaczew- 
skiej- wybudowano bowiem śtację przepom- 
powań ścieków kanałowych, która będzie 
przepompowywała ścieki z remizy do kolek- 
tora na ul. Grójeckiej, Wybudowanie tej sta- 
cji umożliwia skanalizowanie ul. Opaczew- 
skiej w drodze przeprowadzenia kanałów 
wzdłuż tej ulicy. Poza skanalizowaniem cze- 
regu domów prywatnych  (wielopiętrowych 
kamienic) mają być w ten sposób skanalizo- 
wane gmachy: szkoły powszechnej przy zbie. 
gu Grójeckiej i Opaczewskiej, ośrodka zdro- 
wia. oraz wykończonego gmachu Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, 

Na konferencji zdecydowano, że kanał ten 
będzie przeprowadzony na koszt wspólny 
przedsiębiorstwa wodociągów i kanalizacji i 
wszystkich właścicieli domów. Ustalono 
też podstawy tego udziału. Roboty będą wy- 
konane w ciągu r. b. 

ZEBRANIA, ODCZYTY. 

Zarząd Instytutu Wschodniego urządza 
trzeci odczyt z cyklu „Chiny starożytne" p.t. 
„Ustrój społeczny Chin starożytnych" jutro 
o godz. 20. Odczyt wygłosi p. J. Jaworski. 

„Artyzm pieśni ludowych*, Odczyt na ten 
temat wygłosi p. T. Mayzner jutro o godz, 
8 wietz., Warecka 11a, 

WYCIECZKI. 

Lista uczestników wycieczek organizowa- 
nych przez Związek Oficerów Rezerwy Rz. 
P. do Belgji i Paryża od dnia 1.VII do dnia 
20.VII, ótaz do Włoch i Jugosławii od dnia 
10,VIII do dnia 2.1X r, b, zamknięta zostanie 
w bieżącym miesiącu, 

Wszelkich informacji udziela i wysyła 
prospekty Zarząd Główny Związku L.icerów 

| Rezerwy Rz. P. w Warszawie, ul. Królew- 
ska 23, w godz. 17 — 20, telefon 125-46, 


WALKA Z NIEDOSZŁYM SAMOBÓJCĄ 
3 OSOBY RANNE 


Przy ul, Wolskiej Nr. 38, w mieszkaniu Jó- 
zeła Rogozińskiego, pomocnika ślusarza: w 
warsztatach tramwajów miejskich, nocy ub, 
odbywała cię rodzinna libacja, w której, o- 
prócz domowników wzięli udział, brat Ro- 
gozińskiego, 35-letni Jan szewc (Mostowa 18) 
i żona jego, 32-letnia Janina. Gdy właści- 
ciel mieszkania był już pod dobrą datą, o- 
świadczył, że pozbawi się życia, W tym 
„celu chciał wyjść z mieszkania do ubikacji. 
Wszyscy domownicy rzucili się na Rogoziń- 
skiego, usiłując odebrać mu rewolwer W 


„WOJNA DOMOWA" 


czasie szamotania się z niedoszłym samo- 
bójcą, padł strzał z rewolweru, znajdującego 
się w kieszeni desperata, Kula przestrzeliła 
na wylot prawe Tamię synowi Rogozińskie- 
go, 17-letniemu Ignacemu. Nadto, w czasie 
szamotania się, Janina doznała potłuczenią 
prawego ramienia, zaś mąż jej poszarpania 
placa prawej ręki. Wszyscy. poszwankowani 
zostali przewiezieni do ambulatorjum Pogo- 
towia, gdzie pierwszej pomocy udzielił im 
| lekarz Pogotowia, 


NA TLE FATALNYCH 


WARUNKÓW MIESZKANIOWYCH 
5 OSÓB RANNYCH 


Przy ul. Żytniej Nr. 19 zamieszkuje w jed- 
nym lokatu na facjatce: rodzina dorożkarza, 
36-letniego Piotra Drejko, brat jego Bole- 
sław, kierowca, również z rodziną i siostra 
żony tego ostatniego, 42-letnia Anna Stę- 
pień, Już od dłuższego czasu pomiędzy jed- 
ną a drugą rodziną wynikały różne sprzećz= 
ki i awantury, Ostatnio wczoraj wynikła 
większa awantura, zakończona bójkką, o po- 
bicie się dzieci, Stępniowa uzbrojona w kij, 
zaś Marja D, w szczotkę, rzuciły się na do- 
rożkarza, bijąc go gdzie popadło. Dopiero 
przybyły policjant zajście zlikwidował, W 
kilka minut po odejściu policjanta walka roz- 
„poczęła się na nowo. Stępniowa zaczęła 


rzucać garnki do pokoju Drejków, poczem, 
schwyciwszy  rondelek z gorącą słoniną, 
chciała oblać twarz dorożkarza, W obro- 
nie tego ostatnięgo stanęła żona, która od- 
rzuciła naczynie tak niefortunnie, że cała 
zawartość jego wylała się na Stępniową: Do- 
znała ona poparzenia prawego przedramie- 
nia i klatki piersiowej, W czasie te; bójki 


zostały również poszwankowane dzieci Drei- | 


ka: 4-letnia Anna i 5-letni Marjan, otrzy- 
mując kilka guzów na czole. Powtórne przy- 
bycie policjanta położyło kres dalszym eks- 
cesom. Wszystkim 5-ciu uczestnikom awan- 
tury pierwszej pomocy udzielono w ambu- 
latorjum Pogotowia. 


TRAGĘDJA NAUCZYCIELKI 


Wczoraj w południe w mieszka... adwo- 
kata Stanisława Szapiro-Starneckiego (Ziel- 
na 31) rozegrał się jeden z licznych w ostat- 
nich czasach „dramatów życiowych. Przyby- 
ła tam w odwiedziny siostra Szapiro, 25-let- 
nia Marja Trojecka, nauczycielka (Nowy 
Świat 16), żona aplikanta adwokackiego, w 
przystępie silnego rozstroju nerwowego po- 
strzeliła się z rewolweru w prawą skroń. 
Uczyniła to w obecności żony adwokata, 


która ujrzawszy broń w ręku desperatki, 
zaczęła przeraźliwie krzyczeć i gonić ją po 
pokojach. Trojecka jednak zamknęła się w 
pokoju i popełniła samobójstwo. Na miejsce 
przybyli lekarze Pogotowia. Stwierdzili oni 
jednak już śmierć Trojeckiej. Według ze- 
znań domowników T. już od kilku tygodni 
nosiła się z zamiarem samobójczym, o czem 
mówiła żonie Szapiro, lecz ta nie przywiązy- 
wała do tego wielkiej wagi 


TRAGEDJA UCZNIA 


Na ul. Targowej, wprost dworca Warsza- 
wa - Wileńska, targnął się na życie, otruw- 
ezy 6ię esencją octową, 18-letni Kazimierz 
Joppe, Brukowa 35, uczeń V klasy gimna- 


zjum na Pradze. Młodocianego desperata 
przewiozło Pogotowie do ezpitalą Przemie- 
nienia Pańskiego, Desperat nie chciał wy- 
jawić powodu targnięcia się na życie, 


„ZAGADKOWE POSTRZAŁY NA ŚWIEŻEM 
POWIETRZU IW MIESZKANIU" 


-~ Agencja Kronikarska donosi pod powyż- 
szym tytułem: 

Na ulicy Karolkowej raniono w pierś kulą 
z rewolweru Józeia Borcińskiego (Wspól- 
na 73). Przewieziony do domu. 

Podcząs libacji w domu Nr, 44 przy ul. 
Białołęckiej postrzelono w głowę Tomasza 
Rosiaka, urzędnika (Łucka 6). Nazwisko 
sprawcy zamachu nieustalone. Śledztwo pro- 
wadzi 25 komisarjąt, 

+» 
Tyle Agencja. I my nie znamy nazwiska 


sprawcy, Ciekawe jest jednak, że właśnie o 
'tej porze po ulicy Białołęckiej krążyło 7 be- 
besowskich bojówkarzy, których sprowadzi- 
ła niejaka Frankowa, również członkini B, 
R. S., właścicielka baraków, które odnajmu- 
je lokatorom po wygórowanej cenie, Nietyl- 
ko, że wzięła od lokatorów po 1000 zł, od- 
stępnego, lecz wymusza na nich wygórowane 
komorne — i w tym celu wezwała do siebie 
„przyjaciół* z bojówki B. B, S, na libację, a 
| potem.. po odbiór komornego, 
Sprawy tej nie spuścimy z OCZ 


OSZCZĘDNIE... 


(RFLEKSJE PRZEDŚWIĄTECZNE). 
To już tylko wspomnienia, minęły te czasy! 
Gdy ludziska na Święta popuszczali pasa! 
Choć dziś na pełne dzbany każdy byłby łasy, 
Lecz ciężko grosz przychodzi,. Szpetnie 
pusta kasa... 
Więc skromnie, przyjacielu! Grunt ścisły 
rachunek! 
A grobla — wedle stawu! Pamiętajcie o tem! 
Zamiast wydać zawiele, później mieć frasu- 
nek, 
Do P. K. O. składajcie oszczędzone złote! 
M. Cz, 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,908, dola- 
ry 8,90. Dewizy europejskie utrzymały się 
naogół w granicach wczorajszych notowań. 
W obrotach międzybankowych kursy kształ. 
towały cię następująco: kabel, New-York 
8,92, Berlin 212,90, dolary 8,90%, ruble zło- 
te 4,70, czerwońce sowieckie przy braku od- 
biorców 1,31 dolarów. 

Na rynku akcyjnym obroty - były małe. 
Kursy wszystkich prawie papierów wyka- 
zywały zniżkę. W dziale pożyczek pań. 
stwowych spadła 4% Pożyczka Inwestycyj- 
na ze 122,00 na 121,00, natomiast lekką 
zwyżkę ujawniła 5% Pożyczka Kolejowa. 
Listy zastawne prawie bez zmiany. 4 
Pa a na a ok data ad 
NASZA RUBRYKA 


nnn 
Poszukiwanie pracy 
Podania redaguję. Niemieckiego, irancus- 
kiego i rosyjskiego udzielam grutownie. 


Marszałkowska 91 m. 79. Tel 103-01 (Ogól-. 


ny). Do 10 rano i od 8 wiecz. 
Podręczna do krawieczyzny potrzebna, 


możliwie z okolic Mokotowa. Wiadomość: | 


Ernestowa, Bukowińska 23 m. 13, Wierzbno, 
za ostatnim przystankiem, 

Posady woźnego, gońca lub podobnej po- 
szukuje inwalida, znajdujący się bez pracy 
i bez renty, Oferty Krucza 9 m, 29 dla Hry- 
niewieckiego Jana. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 


POLA NEGRI PALACE 


WIERZBOWA 7. Tel, 330-77, 
Początek seansów dziś: 6, 8 i 10 w. 


| MAURICE CHEVALIER | 
|... PIEŚNIARZ PARYŻA 


Nad program Dodatki Wokalno Muzyczne | 


COLOSSEUM Saia 
Na ekranie. Najpotężniejszy film świata 


„ZAGŁADA OD WSCHODU“ 


W rol. gł. Benite Hume, Humberston 
a right, Jameson Thomas. B 
Na scenie. Wiosenna rewja  . 

„KWIATY WIOSENNE“ B 
Z udziałem: S. Rylskiej, A. Wysok, 
K. Chrzanowskiego, K. Szerszyńskiego 
Elvi & Mortieff oraz balet Colosseum 


ODUODOOOJODOJO0O Xx0000000000 


SATATA f 
Potężny film 


„W TAJDZE SYBIRU" 


dramat z życia rosyjskiego. 
Na scenie: Rewja pod kierownictwem 
Z. Drwęskiego z udziałem: P. Jan- 
kowskiej T. Nowowiejskiego i duetu 
'Costas” a także króla 


OX 


Kino-Teatr 


tanecznego „Le 
„W, magików „Bosko”. © 

| Dojazd tramwajami: 1, 2, 2a 8 i Z. 
Ina da a da ata dt owdlkoć chata down chi 


- Dźwiękowe „P A a yi 


Kino 


Najwspanialszy triumf klnematografji ! 


„BROADWAY” 


W rolach głównych: i 
EVELYN BRENT, GLENN 
TRYON, MERNA KENNEDY 


(| „DUSZE w NIEWOLI" 


| 


PIERWSZOMAJOWY NUMER 
„POBUDKI" 


wspaniale wydany 
w powiększonej objętości, 
z barwną winietą tytułową, 
bogato ilustrowany, 
ze starannie dobraną treścią 
ukaże się w normalnej cenie 40 groszy 
za egzemplarz. 
Zamówienia nadsyłać należy już na 
adres: Administracja „Pobudki*, War- 
szawa, Warecka 7. : 
Kolporterom stałym i przy zamówie: 
niach ponad 20 egz. — rabat. 
Pamiętajcie, że „Pobudka'* będzie jes 
dynem  socjalistycznem wydawnictwew 
na 1 Maja w roku bieżącym. 


AUAA I e ZY 0 CEZ a S ŻE 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8, Długa 25. 


Pocz. g. 630 i niedziela g, 5 pp. 


dramat współczesny w/g powieści 
Bolesława Prusa. 
W rolach głównych: 

ALICJA HALAMA, LUDWIK SOLSKI, 
MAYA RUDZKA, ZOFJA BATYCKA | 
MIECZYSŁAW. CYBULSKI. 
Produkcja i własność 

HEL-STUDJO 


Nadprogram. 


TAMKA 34 

Kino WISŁ vis a vis Cyrku 

Najpiękniejszy dramat miłosny na tle 
przeżyć Wielkiej Wojny 


. [44 , . [11 
„Miłość w ogniu 
W rol. gł. niezapomniana para kochan- 
ków — Ryszard Barthelmess i Mar- 


ion NIXON. 


Tęsknota za kobietą! 
"Tragedja okopów wojennych. 


ść 
| „ANO „KOMETA” ROB” | 
; Na ekranie: 


| Jej pierwsza miłość 


Na scenie 


A „wielka Rewja artystyczna z udz. S. Ry- | 


(WYWO- 
ŁYWACZ) 


baczewskiej, S.. Tolarico, H. Korczyń* 
skiej, R. Misiewicza, A. Snieżyńskiego 
oraz rusko-cygańskiej rewji Rodrigo 
Perro i popularno-humorystyczno mu- 
| kalny duet T. Amorsa i J. Gajdarowa x 
B m m z zz z M T 


Kino Przejazd 9 (obok 
dźwiękowe TĘCZA Pałacu Mostowskich) 
Początek seansów: 6,15 ost. 10.15. 


LON CHANEY 


w swojej pierwszej wielkiej dźwięko= 
wej kreacji w filmie 


NA ZACHÓD 
OD ZANZIBARU 


Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygodn. 
oraz śpiewno-muzyczne „atrakcje. : 


KEWJA „ZNICZ“ róg ergo itos 
Pocz. o godz. 5 w niedz. o 3 pp. ost. 10 w. 

Dziś rewelacyjny film polski 
„CZŁOWIEK o BŁĘKITNEJ DUSZY“ B 
W roli tytułowej ZBYSZKO SAWAN, m: 

Na scenie wielka rewja w 12 obr. 
„Daj swe serce publiczko' Ę 
Udział biorą: Niuta Bolska, Wacław 

Zdanowicz, M. Danecki, Anna Wołkońska, 
Marek Morawski oraz zespół baletu 
„„Śristol** 


jcoco00000000 
Dźwiękowe 


Kimo „„LAPIDÓL” 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 


s Z ni 
„Cztery Pióra 
W rolach gł. ulubieńcy publiczności: 
Clive Brook, Richard Arlen, 
William Poweli, Fay Wray 

~ - Noah Beery 


Marszałk.125" 
Pocz. g. 4%. 


OWY-ŚWIAT 50. Pocz. o g. 4, 6, 8 i 100 w, 
DŹWIĘKOWE CASINO" "Bity ugowe; pase-part nieważne, " 
Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Spiewny i Mówiony 
Moralność Pani Dulskiej 


p/g znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej. 


Grają, 


mówią i śpiewają: Dela Lipińska, Marta Flancowa, Zofja 


Batycka (Miss Polonja 1930 r.) Tadeusz Wesołowski, Ludwik 


Fritsche, Hanka Daszyńska, Marja Chaveau, 
Lubicz Lisowski, Adolf Dymsza i inni. Pierwsze polskie słowo z ekranu wygłosi Józef Węgrzyn 


aana 


N. Świat 43. 
Pocz. o $. 4, 6, 8i 10. 


Śró 


WODEWIL|I”” PROTEKTORATEM 


BIURA PROPAGANDY 
AKCJI KATOLICKIEJ 


Najpotężniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego 


l Królów 


Bealicja Cecila Bde Miillca 


E 
Ceny 


biletów Zł. 


fi? 


WARRIOR Sooo KO ARE ET 


NOWY NIEMIECKI 


OKRĘT WOJENNY 


Pierwszy wyjazd ze stoczni w Hambur gu nowego niemieckiego okrętu wojen- 
nego. 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 

0:8 w. „Bo ruta” 
Narodowy 
o8w. „Magja” 
Nowy 


Letni 


o 8 w. „Maman do wzięcia” 


TEATR „ATENEUM*", ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Codziennie o godz. 8-ej wiecz. 
ciesząca się ogromnem powodzeniem ` gro- 
teska baśniowa Gozziego „Turandot". 

„Trójka hultajska”, 

Już wkrótce zobaczymy na scenie 
sympatycznego teatru „Ateneum" trzech 
hultajów: Igiełkę, Szydełko i Hebelka 
i będziemy.się zaśmiewać, przyglądając 
się ich zabawnym przygodom. Od biedy 
do majątku i znowu na tułaczkę, drogą 
swobody, prowadzą autorzy trzech swo- 
ich bohaterów, urozmaicając im i pu- 
bliczności życie śpiewem, tańcem i we- 
sołością. Główne role szewca, krawca i 
stolarza śrają p.p.: Bogusławski, Poreda 
i Rozmarynowski. Reżyseruje J. Wal- 
den. Dekoracje projektuje E. Poreda. 

Premjera „Trójki hultajskiej' dnia 15 
kwietnia r. b. f 

Teatr Wielki. Dziś „Boruta", Jutro „Aida", 

Teatr Narodowy. Dziś „Magja". 

W pełnych próbach, pod kierunkiem reży- 
serskim p. L. Schillera, głośna sztuka Shawa 
p. t. „Dom serc złamanych”, która otrzymała 
obsadę pierwszorzędną. Udział w nowości 
tej biorą p.p. Solska-Grosserowa, Broniszów- 
na, Leszczyńska, Micińska, dyr. Solski, Bie- 
gański, Justjan, Orwid, Różycki i Staszkow- 
ski, 

Teatr Letni. Dziś „Maman do wzięcia". 

Teatr Nowy. Dziś i jutro, powodu prób ge- 
meralnych, teatr nieczynny. W czwartek na 
repertuar teatru Nowego (Sale Redutowe) 


Co usłyszymy przez 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 12.10—13,10 
Radjowy Poranek szkolny. 13,10 Komunikat 
i przerwa. 15.00 „Chwilka lotnicza” (Lotni- 
ctwo i gazy w walce z przestępczością) 
wygł. por. Marjan Ziembiński. 15.15 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów „Zyg- 
munt Krasiński” — wygł. dr. Konrad Góre- 
iki. 15,35 Odczyt z cyklu wykładów dla ma- 
iurzystów p. t: „Reformy XVIII wieku w 
Polsce" — wygł. prof. Henryk Mościcki. 
16.15 — 17.15 Muzyka z płyt gramofono- 
„wych. 17.15 — 17.40 „O księstwie Oświecim- 
skiem“ — opowie p. St. Lewicki, 17,45 Kon- 
cert popularny. 18.45 Rozmaitości. 19.10 — 
Giełda. rolnicza. 19.25 Tranemisja z Pozna- 
nia. Odczyt „O Międzynarodowych Targach 
Poznańskich”, '19.50 Transrnisja z Opery Po- 
znańskiej, Opera R. Wagnera: „Lohengrin“. 
Komunikaty, oraz retranemisje ze stacji za- 
granicznych. > 


JUTRO. 
11,58 — 12,05, Sygnał czasu. Hejnał z wie- 


ty- Marjackiej w Krakowie. 12,10 — 13,10.. 


Muzyka z płyt gramofonowych. 13,10, Ko- 
miumikat , meteorologiczny. 13,20 — 14,40, 
Przerwa. 14,40, Komunikat gospodarczy. 
15,00. Komunikat harcerski. 15,15, Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Parlamentaryzm angielski — 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odńoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


wchodzą utwory znanego autora francuskie- 
go Emila Mazaud, mianowicie, „Szalony 
dzień” w wykonaniu pp. Chaveau, Gawli- 
kowskiego, Myezkiewicza, Kalinowskiego i 
Niwińskiego oraz „Dardamelle* z udziałem 
p.p. Gromnickiej, Jarszewskiej, Dobrowol- 
skiej, Kurnakowicza (rola tytułowa), Len- 
tczewskiego, Janusza, Norekiego, Zejdowskie- 
go, Neubelta, Wronckiego i in. Reżyserja p. 
Radulskiego. Nowe dekoracje pomysłu prof. 
W.: Drabika.. Obie sztuki przełożył p. G, Bey- 
lin. 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Dom Kobiet". 
Teatr Mały, „Związek niedobrany". 
Teatr Qui Pro Quo. Pełna humoru aktual- 
no-polityczna rewja p t. „Maj za pasem", 
Teatr „Morskie Oko“ (Jasna 3). Dziś pre- 
mjera wielkiej rewji wiosennej p. t. „Uśmiech 
Warszawy" z udziałem całego zespołu, 
Operetka Warszawska Marszałkowska 114, 
Dziś i codziennie „Mężowie na urlopie”, 


„Wesoły Wieczór” (Chłodna 49). „Pod Mes- 


salką”, 

Teatr „lomus“ (Senatorska 29), Dziś „Na 
zachodzie nic. nowego”, 

Teatr Rewji „Hel“ (Praga, Zamoyskiego 20) 
„U nas prawie Paryż”. 

Teatr Rewji „Muza“ (Mokotowska 73). 
Dziś premjera rewji „Jedziemy na 102", 

Recital śpiewaczy w Konserwatorjum. Ju- 
tro, w sali Konserwatorjum, daje recital śpie- 
waczy laureatka Konserwatorjum Państwo- 
wego w Pradze czeskiej Bliszka Reisig. Przy 
alkkompanjamencie prof. Raczkowskiego wy- 
kona Reisig utwory Pergolcsa, Helda, Schu- 
berta, Chopina, Moniuszki, Niewiadomskie- 
go, Szopskiego, Różyckiego, Wieniawskiego, 
Dworzaka, Foerstera oraz pieśni ludowe 
polskie, czeskie i słowackie. Bilety w „Or- 
bisie”, Marszałkowska 98. 

Recital Józefa Turczyńskiego. Znakomity 
pianista, J. Turczyński, daje własny recital 
fortepianowy dziś w sali Konoerwatorjum. 
Program zawiera utwory: Bacha-Busoni, Cha- 
conne, Scarlatti, Pastoratle e capriccio, Bee- 
thoven Sonata Apassionata, Debussy 6 pre- 
ludjów, Albeniz, Navarra,  Dohnany Etude 
Caprice, Liszt Rapsodja 12. Bilety w „Orbi- 
sie", Marszałkowska 98, 


warszawskie radjo? 


wygł. prof. Z. Denter. 15,35. Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół średnich 
p. t. „Powstanie Kościuszkowskie i upadek 
Polski" — wygł. prof. H. Mościcki. 16,15, 
Transmisja z Krakowa. Program .dla dzieci 
młodszych. „Kamienne serduszka" — ba- 


| jeczka M, Dynowskiej. 16,45. Muzyka z płyt 


gramofonowych. 17,15. „O zawieraniu umów 
międzynarodowych" — wygł. St, Małachow- 
ski. 17,45. Koncert orkiestry P, R. pod dyr. 
„J. Ozimińskiego. 18,45, Rozmaitości. 19,10. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza, korespondencję 
bieżącą omówi inż. W, Tarkowski. Giełda 
rolnicza. 19,25 — 19,40..Płyty gramofonowe, 
19,40. „Radjokronika'* — wygł, dr. M. Stę- 
powski, 19,58 — 20,00. Sygnał czasu, 20,00, 
Odczytanie programu na dzień następny. 
Wiadomości ` bieżące. 20,15; Feljeton p. t. 
„Sylwetki pionierów" —‘ wygł. St, Maleesa. 
'20,30.: Koncert solistów, Wykonawcy: B. 
Crawford (sopran), J. Familier - Hepnerowa 
(iort.) i prof. L. Urstein (akomp.). 21,10. Kwa- 
drans literacki.: G, Zapolska: „Dwaj ludzie” 
(fragment z powieści „Sezonowa miłość". 
21,25.. Dalezy 
fjeton p. t „Jak zostałem lekarzem w 
niewoli”. — wygł. T. Teslar, Po feljetonie 
komunikaty, 22,25, „Ostatnia Fala". 22,35. 
Komunikaty P. A. T. 23,00 — 24,00. Muzyka 
taneczna z sali Malinowej hotelu „Bristol“, 


ciąg : koncertu, 22,10. Fe-, 


50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. ? 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


„ROBOTNIK, .wtorek, 8 kwietnia 1930 r. 


(o wyświetlają kina? 


Astra; „Eroiikon” z ltą Riną. 

Apollo; „Białe piekło”. 

Atlantic: „Rycerze miłostek”. 

Casino: „Moralność pani Dulskiej" j-szy 
polski film dzwiękowy. 

Capitol; „Cztery pióra“ z Clive Brook. 

Cołosseum: „Zagłada od wschodu”, 

Filharmonja: „Hadżi Murat". 

Hollywood: „Katarzyna I", 

Kometa: „Jej pierwsza miłość”. 

Miejski; „Dusze w niewoli", 

Pan: „Broadway“ z Eweliną Breut, 

Pola Negri Palace: „Pieśniarz Paryża” 
film dźwiękowy z Maurice Chevalier. 

Palace: „Hadżi Murat" z Mozżuchinem. 

Splendid: „Śpiewak jazzbandu”*, 

Stylowy: „Miłość paryżanki”', 

Światowid: „Małżeństwo na złość”, 

Tęcza: „Na zachód od Zanzibaru. 

Wisła: „Szlakiem hańby", 

Wodewil: „Król królów” — Cecila B, de 
Millea. ' 

Znicz, „Człowiek o: błękitnej duszy”. 
Akropolis: Nieczynny. 

Bajka: „Niedorostek”, 500! 

Lux: „Romans panny Opolskiej”. 

Mewa: „Symfonja zmysłów”, 

Nowości: „Serce na bruku”,. 

Promień: „Parada żołnierzyków". 

Riviera: „Ponad śnieg”. 

Stella. „Tajemnice skrzynki pocztowej”. 

Świt: „Anna Christie", l MA ży 

Sokół: „Czarne domino”, 

Staromiejski: ;,Miłość kozaka‘, 

Tombola: „Książę student", 

Uciecha: „Na froncie nic nowego". 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W' OGŁO. 
SZENIACH. ` 


tzger taż OE ER AEE EEE 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


GŁÓWNIEJSZE WYGRANE. 


Wczoraj, w dwudziestym ósmym dniu cią- 
śnienia 5-ej klasy 20-ej polskiej loterji pań- 
stwowej, główniejsze wygrane padły na nu- 
mery następujące: ` 7 

Po zł, 5,000 na N-ry: 19597 118909. 

Po zł. 3,000 na N-ry: 27044 90970 136034 
173331 180393. 

Po zł. 2,000 na N-ry: 56581 96222 164310 
172920 193108, 

Po zł. 1,000 na N-ry. 4335 . 20294 52750 
53071 54400 60145 79721 126137 . 131790 „ 
136317 146001 152456 175100 209672. 

Po zł, 600 na N-ry: 11195 23982 37557 , 
40361 47751 49366 74699 781195 83423 85493 , 
86741 97426 100539. 103063. 113156 113886 | 
127250 182406 183498, 


PEC OE NG EEEE PENO, 
Wyszła z druku nowa książka 
St. Andrzeja RADKA 
REWOLUCJA W ZAGŁĘBIU 
DABROWSKIEM 
1894 — 1905 — 1914 
z licznemi ilustracjami, Cena zł, 5. 
Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9, 


AE YNA AOA NENAD PNE RAN 
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BRATA T EIR PEE Nr. 0] B 
NAJSTARSZY RZĄD W EUROPIE 


W ubiegłym tygodniu upadł najstar- 
szy rząd w Europie. Bezwzględnie naj- 
starszy, gdyż liczył sobie 7 lat rządów, 


bez jednego przesilenia. Dla naszych 
„poprawiaczy' konstytucji niemiłą bę- 


` dzie wiadomość, że tego „matuzalowe- 


go" wieku dożył rząd kraju tak „prze- 
żartego przez ` sejmokrację', że szef 
rządu jest. tam poprostu wybierany 
przez parlament. Żadne sztuczki nie są 
tam możliwe, żadne komedje „pertrak- 
tacyj'; nie istnieje żadna możliwość 
rządzenia przeciw narodowi, upodoba- 
nie w ekskrementach' nie kwalifikuje 
tam nikogo do steru państwa, a jednak 
rząd trwa 7 lat przy władzy. Tym kra- 
jem jest Irlandja, od 1922 r. samodziel- 
ne dominium brytyjskie, gdzie od 1923 r. 
na czele rady wykonawczej, jak nazy- 
wa się oficjalnie rada ministrów w Ir- 
landji, stoi William Cosgrave. 


Ustąpił on skutkiem uchwalenia przea 
izbę ustawy o emeryturach dla niezdol- 
nych do pracy starców, której prawico« 
wa większość rządowa sprzeciwiała się 
jako rzekomo zbyt kosztownej. Za usta- 
wą tą głosowali socjaliści, rapublikanie 
i jeden poseł niezależny, którzy utwo: 
rzyli razem większość 66 głosów przes 
ciw 64 głosom partyj rządowych. 

W ubiegłą środę odbyły się wybory 
nowego premjera. W ysunięte zostały 
trzy kandydatury:  dotychczasowega 
premjera Cosgravego (na ilustracji z le- 
wej strony), pozatem republikanie wy+ 
sunęli de Valerę (z prawej strony), a so- 
cjaliści tow. O'Connela, Wybrany został 
większością 15 głosów ponownie Cos- 
grave. „Nowy” rząd przedstawił nazas 
jutrz swój program parlamentowi i uzys 
skał votum zaufania 80 głosami prze” 
ciwko 55. i 


MAPA PE, 


ZE SPORTU 


CZTERY ROBOTNICZE BIEGI NAPRZEŁAJ 


W niedzielę 13 b. m. o godz. 11 odbę- 
dą się 4 wielkie międzyklubowe robotni- 
cze biegi na przełaj, zorganizowane 
przez W.R.S,.K,O. 

1) Międzyklub. bieg dla mężczyzn na 
przestrzeni 3 klm, dla zawodników klub. 
robotniczych i niestowarzyszonych. 

2) Międzyklub. bieg dla kobiet. na 
przestrzeni 800 mtr. W biegu tym będą 
brały udział zawodniczki Robotniczych 
Klubów Sport, Warszawy, oraz po raz 
pierwszy zawodniczki robotniczych kl, 
prowincjonalnych: „Promień'”, „Żyrar- 
dów" oraz „Znicz* Pruszków. 

Start i meta na boisku RKS „Skra”. 


Zgłoszenia przyjmują: Sekretarjat w. 


R.S.K.O. (Flory 1) oraz RKS „Skra co 
dziennie w godz. od 6—9 b. m, wiecz, 

Równocześnie Skra Przyszłości orga 
nizuje w niedzielę o godz. 11 rano dwa 
międzyklubowę biegi na przełaj dla 
dziewcząt i chłopców do lat 16-tu, na 
przestrzeni dla dziewcząt 600 mtr., dla 
chłopców 1000 mtr. 

Start i meta na boisku RKS „Skra” o 
godz. 11 rano. Zbiórka na boisku o go- 
dzinie 10.30. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat klu- 
bu od g. 6—9 wiecz. 

Zaznaczamy, że w biegach tych mogą 
również startować niestowarzyszeni. 


STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO KLASY A. 
"OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 


Po ostatnich meczach tabela zawodów © 
mistrzostwo klasy A Okręgu Warsz. przęd- 
stawia się następująco: 

1) Legja I-b, 3 gry, 4 pkt., stos. bram. 20:2; 
4) Warszawianka I-b. 3 gry, 5 phr., st, br. 9:4; 
3) Skra 2 gry, 4 pkt., ot. br. 8:2; 4) Marymont 


- OBRAZ: ZA 220.000 ZŁ. 


4 


Brytyjskie Muzeum w Londynie nabyło obraz, rysowany piórkiem, dzieło słyn- 
nego Albrechta Dürera, średniowiecznego malarza i drzeworytnika niemieckie- 


go. Za obraz ten, „Popiersie południowo - tyrolskiej wieśniac 
5.000 funtów szterlingów.» 

2 ` 
8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


Mż 


80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
grin Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7 


zki:, zapłacono | Mazowiecka 11. 


3 gry, 4 pkt., st, br. 9.5; 5) A. Z. S, 3 gry, 
4 pkt, et. br. 8:7; 6) Makabi 3 gry, 3 pkt., 
st, br. 11:9; 7) Znicz 3 gry, 2 pkt, st, br. 9:11; 
8) Ruch 3 gry, 0 pkt., st. br. 2:9; 9) Polonia I-b 
2 gry, 0 pkt. st, br. 3:14; 10) Gwiazda 3 gry, 
0 pkt., st. br. 3:19. t 


FINAŁY BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW POLSKICH 


W finałowych spotkaniach bokserskich 
mistrzostw Polski wyniki były następujące: 
waga musza, Forlański (Poznań) bije Kazi- 
mierskiego (Warszawa), w. kogucia: Stępniak. 
(Poznań) bije, Cyrana, w. piórkowa: Górny 


| (Śląsk) bije Wareckiego, w. lekka: Wochnik 


(Śląsk) bije Aniołę, w, półśrednia: Arski (Po- 
znań) bije Strzelca (Warszawa), w. średnia; 
Majchrzyk (Poznań) bije Stahla, w. półcięż« 
ka: Konarzewski (Łódź) bije Wiśniewskiego, 
w, ciężka: Stibbe (Łódź) bije Gruozkę (Wara 


szawa) przez k-o, w pierwszej rundzie. 


ścien 


MALIGRAĆ yyy. 


BERMAN naucza pręd: NA RATY Heski. 
Po ikola: pisé Zegarki, Pierścionki, 


FOTOGRAFJE SMOCZA 21 “e 
w15 że MI- DATEFONT, 


Pon > 
wykonywa Za- 2 
nut kład Fotograficz PARLOFON ro 
PW. zed 42 ge pe menty muzyczne w wiel- 
"I, kim wyborze oraz pły » 
PZ TAA = |ty najnowszych nagrań 
a a dogodnych warun- 
Ogłoszenia drobne|kach, po cenach naj. 
—Ą niższych, leca Fei. 


_|genbaum, Bielańska 1, 
Posade masz ukos: 


$ do wynajęcia lub 
czywszy Szkołę . Sa- (l do odstąpienia 
mochodowo-Motocy= 


oko je pojedyncze 
klową Tuszyńskiego — 


iadomość — Przejazd 
13 m. 47. Telef. 424-68 


"drobne za wyraz gr. 20. 
układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S, 


